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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y . j około 4 milionów, figaruijpyoh jako aapa^y ka- - wolno im pisać, a publioanośó zżyma się tro* 
f nowe, to wówotm byt niedobór 60 milionów, efcę, a troohę zwiesiła głową, bo nędea rolni- 

Odpowiednio awiąkszyły s‘ę obroty handlowe, cza odbiera wszelką f^ntaryą, Pobiedonoscew,
Lwów 5 grudnia, f środki komunikaeyine i ntc*h poo*towy. Wiał-

W Wiedniu wydano »tatystyo«ną tablioą, krśó sieci kolejowej urosła z 1070 kilometrów 
przedstawiającą etan Austryi bez Węgier na na 17000 kilom , frschty kolejowe i pooztowe 
poezątku i na końcu ostatniego piąódzieeiąoio- ' i* 1 ‘ 1
facia, to znaczy, w obwili, gdy Cesarz Franciw
szek Józef wstępował na tron, i w dzisiejszej 
obwili. Tablica ta wykazuje wszechstronny 
rozwój stosunków, ale z niej nie można o?ą* 

idzió, o ile on jest większy, albo mniejszy, ani­
żeli w innych krajach, a tylko takie zestawie-

1

J

**

ni* byłoby prawdziwie ponosająca. Zawsze je­
dnak i z  tej tablicy można wyprowadzić pe­
wna wnioski o wartośoi systemu konstytucyj­
nego, który wypełnia trzy czwarte tego peryo- 
du. Przedewszystkiem mile uderza mniej ?zy, 
aniżeli we wssyatkioh innyob mocarstwach, 
rozwój militaryzmu, oo godne uwagi zwłaszeza 
dlatego, że trudno znaleźć państwo z tak ziemi 
granicami, jak austryaokie. W tym peryodzia 
Ubyły wprawdzie terytorya, odstąpione Wio- 
ohom po dwóch wojnaoh, ale przybyły Bośnia 
i Heroogowina, więc się nie zmniejszył ob­
szar, wymagający obrony, ohooiaż zmniejszyły 
się zasoby państwa. Do roku 1848-go trzymano 
ar Austryi, liorąo Węgry, 220.000 żołnierzy na 
■topie pokojowej; przeważna ozęśó tej armii 
stała na południu; w Weronie i Zadarze były 
Uajwiąksze jeneralne komendy, a najmniejsza 
Ze wszystkioh dwunastu znajdowała się we 
Lwowie — jedyna w Qalioyi. Teraz jest 
piętnaśoie korpusów, w których ogółem na sto­
pie pekojowej znajduje się 370.000 żołnierzy, 
z nioh zaś najwięcej w Galicji. Pomimo utra­
ty prowinoyi włoskich, saludnionyoh gęsto, 
Zwiększyła się ludnośó przedlitawska o milio­
nów 8, ożyli o 34°/0. W roku 1848-ym liczono 
>r ogolę w Przedlitawii 17 mil. 300 tysięcy, 
Z teraz jest 25 milionów, w tej zaś liczbie 
Hiemoów - 9 milionów 100 tysięoy, czyli 36*/0 
Ogółu zaludnienia. Ludność słowiańska stanowi 
Prawie 63 %, ale na w szystkie jej potrzeby 
Umysłowe wydaje państwo mniej, niż wypada 
* tego prooentowego stosunku. Przed pięó- 
dziesięoiu laty było uniwersytetów sześć, a 
Wszystkie niemieckie; uczyło się w nioh 7.860

wynosiły ckolo miliona tonn, teraz zaś jest ioh 
rocz; ie przeszło sto milionów tonn ; kolejami i 
poostami przewożono wówczas mniej więcej 5 
mTonów o*ób rooznie, tera* zaś c?aie k^kje 
przewożą 92 miliorów csób kksą III, 8 4 mi­
lionów kiesą TI, milion kla*ą I, za biletami 
wcj kowymi 3 3 jssjI. i 300 tysięcy klasą IV — 
razem rooznie 105 milionów csób. D chody to- 
leiowe wynośmy w r. 1848 yta nieepełna 10 mil. 
złr,, teraz zaś wy roszą 265 mil. z?r Staoyj 
pocztowych było na początku tego reryodu 
1095, listów rozayłalo się 22 miliony, dzienni­
ków oktJo 10 milionów egzemplarzy, a kart 
korespondencyjnych 10 mil. sztuk. Tera* staoyj 
pocztowych jest 600, listów rozsyła rię 540 mi­
lionów, gazet 200 milionów egsampUrsy, kart 
korespondencyjnych taVi* 200 milionów. Wra- 
azeit jemoze jrdoa e;ekawa cyfra, W pierw­
szych tr.eoh lątaoh pauowania Oeiarsa Fran- 
oisska Józefa pooaty przewoziły prywatnych 
posyłek pieniężnyoh roozaie na 270 milionów 
guldenów, Pcząo praecięoiowo; w ostatnioh 
trzsoh latach tego panowania, również przeoię- 
oiowo, przewoziły cne rocznie takich posyłek 
na pięć miliardów złr.

Jest więc widoozay postęp rozwojowy we 
wszystkich kierunkach. Trudno powiedzieć, o 
ile on byłby większy, gdyby nie d»?i# nie­
szczęśliwe wojny i gdyby g ę r ie rozwinęła 
nadzwyczajna walka narodowcśoiowa, która,

zwany w Rosyi powszechnie „petersburską 
mamą", kezał rozsławić w calem państwie 
wielkość i mądrość Mń>-*wjewa *Wiesz.ti«!a, 
oraz zljąć z teatralnyob repertuarów sztuki 
pisane w ukraińskim języku, To są jego dwa

osłabiająo państwo, nie pozwala mu prowadzić 
energicznej polityki ekonomicznej. Oo do tej 
walk', to sądząo z gr-fi anej t* blioy,> z której 
wz ęliśmy wszystkie powyższe cyfry, wyc ka 
ona z nierównomiernego rozk - aa wydatków
państwowych na kult urna oale Niemców i Sło­
wian. Jnżaśmy zannaozyli, że piarwszyoh jest 
w państwie tylko 36%, a tyrać asem na oele 
naukowe państwo na nioh Lży 14%, na Wło­
chów i Rumunów 6 |„ a na S-fo " tan 50%. Tam 
się tłómaosy, ż^ najwięoaj aaalf betów jeac w 
krajach słowi»ńsk'ioh, najmniej w nlamieokich.

•tudentów, profesorów było 310 i państwo wy-1 W O-aiicyi z Bukowiną był> ich w r. 1848 ym 
dawało na te szkoły 560.000 złr.; teraz jest 85%, a teru* jest 24%. W Tjrolu było ioh 
Uniwersytetów dziewięć: dwa polskie, jeden 4% , a jest 1% ; w DoU ej i (jóreej Austryi,
Czeski, • jeden włoski i pięć niemieokioh oraz 
**«ść politeohnik, uozy »ę na nioh razem 
<0.300 studentów, profesorów jest 1.320 i ko- 
*zta państwowe wynoszą 4,700.000 złr. Kaidv

ku«*bOWft1 i/O-ojłt * tttV VO lak )
teraz zaś kosztuje 214 złr. Gimnazyów było 
przed pół wiekiem 82, a szkół realnych 4, te- 
taz zaś jest 190 pierwszych i 86 drugich, nad­
to przybyły szkoły speeyalne: rolnicze, leśne, 
handlowe, muzyozne i t. d., któryoh jest ra- 
Zem 1.570; uozy się w nioh 51.000 młodzieży, 
którym wykład* 4 560 profeserów. Ogółem 
Wszystkich uczniów w szkołach średnioh było 
przed 60 oiu laty 21260 i wykładało im 1,698 
profesorów; dziś uozniów jest 113.600, a profe­
sorów 10,080. Szkół ludowych w oałej Przed­
litawii było przed 50 oiu laty 10.020, uozyło 
kię w nich 770.000 chłopców i 680000 dzie- 
Wozyntk n 18.918 nauozyoieli; od tego czasu 
Tr krajach staroaustryaokioh tylko powiększano 
już istniejąoe szkoły, a nowe zakładano głó- 
Wnie w Gulioyi, na Bukowinie i w Dalmaoyi. 
Teraz jest ioh 19.600; uozy się w nich u 72.000 
hauozyoieli ehłopozyków 1.750.000 i dziewozy 
kek 1,700.000, ożyli pierwszyoh 61%%, a dru

oraz w SiM urskiwn było 5%, jest z ti około
2*/o i t. d. To dowodii, że rr.y w Gaiioyi ssini 
dźwignęliśmy elementarną f i  wiatę, b*z pomocy
tUińatWA. ' tąv«rmrl — Z *2* r iwy-*o o ati»ro*u«feryACfiKio ki*jo )a*t mm*}
więoaj n o  w .^ys kiem  m ta. n ie rónm ^m urih ita  
prsy jedaost^jaośoi oboiątama podatkowego na 
potrzeby ogólno-państwowe i przy kosztaoh 
specjalnych, ponoszoayoh ntprzykład w (dau- 
oyi na ibdemnizaoyę, pr#yo»yaia się w anacz-iej 
mierze do s.aró między niemiecką a słowiań­
ską ludnością.

gioh 48l/,%  ogółu dziatwy. Kosituje to rooznie

f
45 milionów złr., a kosztowało 50 lat temu 2 %
liliony. ~

Budżet dochodów bezpośrednich wzrósł w 
ciągu lat pięćdziesięciu ze 150 milionów na 

20 milionów i gdy teraz nadwyżka wynosi

Wirtemberski organ dwoeski Schw&h, Mor- 
cur podał ciekawą Morespondentyę z Paters- 
burga o nadzwyczajnym wzroście wpływów 
nadprokurator* prawosławnego synodu p. Po- 
biedonosoewa, który włeśoiwie stał się jakby 
kanoleriem rosyjskim. On zajmuje s ę eg Ja  
wszystkiem: układa ustawy wojskowe dla f u -  
landyi w duchu nieprzyjemnym dla tego kra­
ju, kieł uje systemem szkolnym w calem pań­
stwie, usuwa resztki memieokośoi w prowin- 
cyich nadbałtyokich, tępi języki polski i ru- 
siński, prowadzi ogólny nadzór nad kuiatorya- 
mi traeźwośoi, słowem, wsaelka myśi rodzi 
się w jego kanoelaryi, złożonej z popowiczów, 
i wszystko wraoa do niego, jakby do ogm*ka 
władzy. Oała binrckraoya ogląda się tylko na 
niego. Dsienniki a.bo ma słutą, aioo otrzy

najnowsze pomysły, Ponieważ jego wolę sp.tł 
niają wszyscy, przeto minwter spraw wewnę­
trznych kazał usunąć z pomnika Kotlerewskie • 
go napis ukraiński, no jak zanotowaliśmy w 
poprzednim numerze. A o emiiku Murawje* 
wa nakazano pisać woiąi w k*żdym dzienni­
ku, wynajdując coraz nowo szczegóły tak zw. 
„wileńskich uroozystości*. aby pubuczuośó wy- 
obrafiła _ sobie, że odsłonięoie tego pomnika 
otwiera jakąś nową erę. ten sposób powsta­
ją zabawne sprzeozn śoi. I  tak, dzienniki do­
noszą, że na odsło»ięoia pomnika przybyły n’’e- 
zliozope tłumy z całej Eoayi i zapełniły sobą 
plao po brzegi; nie potrafiono jednak zrobić 
tek, aby rozesłane po oałej Rosji fotografie 
uroosystośoi odsłonięcia pomnika nie wskazy­
wały, że oprócz wojska, u ła  publiosncśó zmie­
ściła się tuż prsy pomnika w out* rech rzędach 
W opisach uczty, urządzonej wieczorem w sali 
przerobionej z kościoła św. Ignaoego, osytamy 
w jednych dziennik&oh, io był śoi«k ogromny 
i miejsca zabrakło nawet dla wybitnych urzę­
dników, inne dzienniki podają, ż i się zgroma­
dziło prawie trzysta osób, a więo w sali, bę­
dącej niegdyś nawą kościelną, musiało być 
bardso przestronno, wreszcie w fel jęto nie No­
wego Wrtmimia p, Lalin wylioza kto byt na 
uozoie: „Zybrało się nas — pisze — kilkuna­
stu wojskowych, kilkudziesięciu urzędników 
administraayjuyoh, jeden xitor, jsden muzyk 
i kilku dziennikarzy, mięczy którymi aż trzeoh 
redaktorów naczelnych, mianowicie Gringinut
1 Motk. WitdKomarów ze Święta i Biwalkie-
wio* z Wileńskiego W ie s m ik a Znowu tedy 
widać, żo bardzo nieliczna było to zgromadze­
nie. A w toastach sławiono na ciem niepośyte 
zasługi pafryotyezuej pr*sy, głównie Moskiew 
tkich Wiedomośti i . Swieta, więo następnie 
ćlringmut i Komarow jrawili o tern, że za­
sługi ioh są małe, bo oni eptdaiają tylko ~ to, 
oo za.eoili Murawjew i Kątków. Oprócz tych 
toastów był jeszcze jeden: za zdrowie rosyj­
skich kobiet. Z takiego przebiegu uosty widać, 
że oca wcale nie była „i nponująoą manif*sta- 
cyą watach rosyjską, - któmj poltyozns znaczę- 
pis da się wyrazić w tyoh słowaoh: \ ‘iLitwa, 
m .r-lzeya i ^ e d  »ieo*ąie roszizkhfe
na wieki tłąozył ją a prawosławną macierzą1*— 
jak to napisano w Mosk.Wiedomośtiach.

Ale jak Murawjew dokonał tego złącze­
nia ? W Gońcu Rządowym podano, oo on zrobił 
cd 14 mija 1863jiego da końca maroa 1865 
roku. A więo zesłał do kopalń syberyjskich 
bez sądu i nawet bez śledztw* 270 osób; do 
rosyjskich gubemij zesłał 1260 osób: skarał na 
szubienicę 157 osóe; skonfiskował wlwność
2 000 Polaków, którzy byli tylko podsjrtani o 
sprzyjanie powstaniu; wre»z3ie 5.000 szlachty 
chodaonkowej przesiidlił aa Lfial, a z:«m;e ich 
rozdai chłopom rosyjskim. Nie jesa to wszystko, 
co on zrobił, on n-e tylko te eyfry arze iupio­

nek, * poniekąd i dług wdzięoznośoi; leoz oói 
robić? Amicus Plato, ted magie amica otritas. 
Mamy tu na myśli zdanie jedno p. Jerzego 
Brandesa o Piśmie św., wypowiedziane na od- 
ozyoie jego w sali ratuszowej, którego żadną 
miarą przerailezać nam s:ę nie godzi. Miał się 
on tam miauowioia wyrazić o niektórych księ­
gach (właściwie o niektóryoh ozęśnaoh księgi) 
proroka Iztjasza, iż są to „ e l a b o r a t a  p o d ­
r o b i o n e  u m y ś l n i e  w m y l n e m  ś w i e ­
t l e  p r z e d s t a w i a j ą c e  h i s t o r y ę  t y -  
d ó w“. (Patrz Przegląd nr. 273). O innyoh też 
ozęśoiaah Biblii wyriutat się nie lepiej. ■ ■

Owóż zważmy, że zdania tego — w jaki­
kolwiek ono sposób mogło być wypowiedziane — 
gruntownie podkopująoego powagę Pisma św. 
słuchało tam z nabożeństwem pewnie kilkaset 
osób w sali ratuszowej, i to osób z doborowej 
publiosncśoi, a ozytało w Przeglądzie samym 
kilka tysięoy, we wszystkioh zaś innyoh Iwo w- 
ekioh pismaoh kilkanaśoie tysięoy — i będziem 
mieó wyobrażenie, jakiej szkody może narobić 
taki og.eń, gdy go się rzuea w słomę.

Aby  tedy ów ogień słomiany o ile mo* 
inośoi przygasić, zmuszeni jesteśmy na tern 
miejscu powiedzieć ooś takie o proroku Izaja­
szu, mcżs nie tak udatnie, jak znakomity kry­
tyk duński, ale za to prawdziwiej.

Więo najprzód: kto to jest tan Izajasz ?
Jest to jeden z ty oh wielkich geniuszów 

starego świata, podobnyoh jak Mojżesz albo Pa­
weł Apostoł, a pod względem literaokim jeden 
z największyoh mistrzów słowa, jakioh wydała 
ludzkość. Na 750 lat poprzedzająoy przyjście 
Chrystusa prorokował o Nim w Judei za 
ozasu królów Ozyasza, Aohaza, Joatama, Heze- 
kiasza, a prorokował z taką - siłą, z taką 
jasnośoią i dokładnością, iż - św. Hieronim, ów 
najgłębszy w starożytnośei znawca pism św., 
nazywa go nie pr .rokiem ale ewangelistą mię­
dzy prorokami.

Komuś niesnane są ohoó ze słyszenia te 
przepiękne ostępy z j»go prorootw: owo wi- 
dseme Boga nn Cherubinach, owi poczęcie 
Emanuela z Dz.ełfiay, owa różdżka z korzenia 
Jersego, do której się narodowie modlić b{dą, 
owa prześliczna p eśń o Messyaszu: „Mnluozki 
narodź ł się aaiu1*, albo owa „Rorate cosli**, 
albo ów oały przeoudny R 62 o Baranku, wie­
dzionym na nakłucie I Są to najwspania sae rze- 
o»y c»?«go świaf.a, a ta s  zrosły się one z du­
szą ohrztśeijańską, że gdyoy je wyrwać, wy­
rwałaby się ohyba wraz z nimi i dusza sama.

Pisma te proroka Isajasza zawierają się
a j9 wr*ilkn Juipcrajih, :*V.
66 rczdziałów, o któryoh treści niepodobna się

wane, iż nietylko rosdz ały, ale nawet liosba 
wierszy jest zrzohowana i sapisana na końcu 
księgi (1295 w:ers*y) Przechodzący około głó­
wnego templu we Lwowie-mogą włareemi 
oczami przekonać się, że na froncie gmachu 
widnieje wielkiemi zLtemi liter*mi tekst s lru -  
jassa: B e t h  J a k o b ,  l e o b u  v ' n e l o n a h  
b’o r J  e h o v  a ! (Domie Jakóbów, pójdżoie a 
chodźmy w światłośoi Pańskiej!)

Mrślałby kto może, że w tekście dzisiej­
szym żydowskim jceusnwsne albo pormieniane 
są miejsoa dratliwe, stwierdzająoe naukę chrse- 
śoiańską ? Myliłby się bardzo. Jest tam jak na 
dłoni owo najważniejsce dla chrzcicien miej­
sce : „Hineh!ha Almah harah vjolede!h ■
(Oto Panna poozuie i porodzi Syna). Tak sa­
mo dosłownie są wszystkie miejsca prorokujące 
o mące Pańskiej i innyoh szczegółach Zba­
wiciela. 1 L

Jeżeli tak nienaruszoną zaohowała się 
powaga księgi Isajasza, - że nawet żydzi, naj- 
przeeiwniejsi wierze ckrześoisńikiej, r  lgdy nie 
pomyśleli jej kwes^yonowaó, to skądś«ż znów 
dziś literat doński wypowiada tak zuchwałe a 
tak poniśające o niej zdanie ?

Wyglądać by to mogło na jakiś napad 
brutalny, ale bądźmy względni' dla mędrea z 
Kopenhagi i objaśnijmy, skąd ńę wziął u nie­
go tak dziwny pogląd na Izajasza.

Przsz lat 2400 od powstania swego na 
świeoia pozostawał tekst Isajasza w spokoju i 
nikt nie zaatakował go z żadnej strony, nikt 
nie podał w wątpliwość jego autentyoznośoi 
jakkolwiek wielu przewinęło się po świeoie 
znakomitych hebraistów < i znakomitszych je­
szcze krytyków biblijnych. Dopiero w połowie 
17 wieka znalazł się człowiek błędnego umy­
słu, żyd wyklęty przez żydów, znany filoz:f 
pantsistyozDj Spinoza, który w osł*więn«m 
swem dzieło: Tractatui thcologico -politicui
pierwszy podniósł wątpliwość oo do autenty­
oznośoi II  ozęśoi Izajasza (t. j. rozda. 40 — 66). 
Dla czego to uczynił? na jakiei podstawie? 
Prosta rzeos: potrzeba mu bjło do jego syste- 
matu saprzeoeenia wszelkich cudów i prorootw, 
które w inny sposób zaprzeczyć się nie dały.

Po Spinozie aaów długi czas nikt ni* 
ważył się zaprseozyć autentyosnośai Icejacza, 
bo ówoześni hebraiśń i krytyoy zbyt byii su- 
misnni na to, aby zaprzeozaó ©osywiste pra­
wdzie. Aft w JLlX stuleciu analazł się godny 
następon Spinozy w osobie protestanckiego 
eryentalisty G-eieniusa, który niebawem także

tW ł UCŁO*

skiej MarawjwWft, fcla nadto nie
dokno jogo diejaualskiej pracy przez ostatnie 
półrooae, od kwietnia do października 1865 
roku,

Pforo. Izajisz a Jerzy M a s .
Niemiłą rzeozą jest występować publicznie 

pizeoiw ozłjwiekuwi zoaaomiuema i to ozio*

rozpisywać na tern miejson.
Wszystkie te 66 rozdziałów od pierwszego 

aż do ostatniego uważane były zawsze i przez 
wszystkich za księgi święte. W osasaoh przed- 
ehraeśoijańskioh wiedziano o n ich : wspominają
0 nioh inne księgi Sc. Zakonn, - ostępy z nioh 
prsy wodzą inni prorooy. Za czasów Eadrasza, 
gdy po raz pierwszy układano kanon ksiąg św., 
wszystkie te rozdziały przyjęto doń w całości. 
Również w całości przyjmuje ją greoki tekst 
S*ptaaginty. Za ozasów ohrieścijańskioh ró­
wnież cały Izajasz uważamy był za księgę 
świętą. Cytuje ją Chrystus Pan, gdy wskazuje 
na prorootwo o sobie; oycują ją ewang*l śoi
1 aposbdowie, cytują ojoowie Kcśoioł*. Zsdna 
księga święta podobna me jsst tak często cy­
towana, jak ks ęga Izajasza.

W równej też czci widzimy Izajasza i u 
żydów. Przyjęły ją wszystkie, jakie kiedykol­
wiek były szkoły, uznali najznakomitsi wszyst­
kich ozasów rabioi, uznała ją cała tradyoya ty -

własne zianie i naginał wszystko do ulubionej
ru*•woj teoryi raoyonalistyoznej, wy ciska jąo i 

gująo wszędzie wszelką cudowność z Biblii.
Jak poważnie zapatrywał się żartowniś 

ten na rzeosy święte, można brać miarę a tego, 
jak rae wobeo słnohaozów swych nazwał psalm 
133 „piosnką pijaków noenyeh“.*) O w . tedy 
przesławny Ceseniuss wraz z plejadą podo­
bnych mu racyonalistów protestanekioh podjęli 
na nowo zapomniany wymysł Spinozy bez ża­
dnej innej raoyi, jak dlatego tylko, że byli je­
dnego z nim duoha.

Śmieszne też i dziwnie słabe za*zuty sta­
wiali mędroy oi przeciwko autentyoznośoi tej 
I I  osęśsi Izajasza:

1) że styl w tej II ezęśoi jest jaśniejszy i 
potoasyst«*y, niż w pierwszej, jakoby to Iaa- 
jaszowi niewolno było przy końott ozegoś ja­
śniej i piękniej napisać, niż na początku;

*) Słowa tego psalmu są następujące: „Otóż 
teras błogosławcie Pana wssyscy sładsy Pańscy,

mają ścisła z oenaury wskazówki, jak i o ozem , wiekowi, dla którego ma szoze szaou

dowoks. Mają jo żydzi u Sieoie po dfitś diitń. I którzy stoicie w domu Paóskim, w sieaitch domu 
Frogię pójio do eyMfiogi piersrsaej lopasoj i Bogs naszego. W nocy podnoście ręoe wasze ku 
Obaouyi). 84 w<zy«2kie 66 rozdt Aio*, tuk świątnicy i błogosławcie Panu. Niechaj cię błogo 

H uas, i to 1 Uk% akoratnoaoią preedbo-1 sławi Pau 1 Syonu, który stworzył niebo i aiemięu.
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Kobieta w XX. wieku
przez

Juliusza  Simona i dr. mecL Gueiatoa Simona.

(Ciąg dalszy).
Córeczka pani ma już kilka miesięoy, pa­

ki uwolniła ją od powijaka przodków,
ohoąo jej daó swobodniejsze rnohy, i dobrze
Dani zrobiła.

Dotąd mówiliśmy o powijaku, termome­
trze, kąpielach, ale powstają nowo kłopoty. Za 
Ubranie — troohę płótna, za pokarm — mleko 
klamki, ot i wszystko. Ssać i spać, oto zadanie j 
kowo narodzonego. Matka nie ma wiele do ro -! 
boty, ale pani wie, że te pierwsze miesiąoe nie 
tnąin umartwień pani przyniosły. Teraz dsie- 
Wozynka rofiie i wchodzi pam w zawikłany 
labirynt; jc - pani, jak to będzie z od­
łączeniem o i piersi, jak, i ozem karmić dzie­
cko, jak uozyó onodzió, w oo ubierać.

Jakżeby to wszystko poszło łatwo, gdyby 
panią byli nauozyli tyoh rzeozyl

Już córeozka pani ma sześć miesięcy, już 
bawi się z panią, nmie przypatrywać się, uśmie­
chać, porusza rąozkami i nóikami i ok»zaje ra­
dość, że ju t nie ma tych więzów, narzuconych 
łej przez mamę pani z miłości dla tradycyi; 
Poczciwa ta dama, którą bardso kocham i sza- 
huję, wyobraża sobie, żeśmy nio a nio nie po­
stąpili w hygienie, i starannie jeszcze hoduje 
•korupy i łupieże, pokrywające główkę swej 
Wnuczki. Czy pani pamięta, jaką wywołałem 
burzę, kiedy zaleoiłem miękką »zo*oteozką oze- 
*aó główkę dziecku ? Już zrobiłem ustępstwo j 
Powijakowi,*' mealozrnie oparłem się pielę- ) 
knowaniu st /up na gło' e.

Mami nie ohoiała wyrzeo się ozepeozka, 
Stazt n’ głem, tauecająo, aby nie naciskać 
tłew r, > órą łatwo zdeformować, a dopiero o-

statecznie zwyoięftyłem, wyrzucając ozepki.
Myślę, że ze strony mamy było troohę 

kokieteryi, maleńka miała tak mało włosów... 
Dopiero nabrała do mnie zaufania, - kiedy do­
wiodłem, że dsieoko poci się, że trzeba powie­
trz e  dopuszczać do włosów, inaozej . będą wy­
padały, a zakrywanie głowy usposabia do ka­
tarów, Ohoiałem, aby mała nie leżała oiągie, 
ale aby na dywanie lab kooa poraszać się mo­
gła swobodnie na ziemi. „Alei panie — mówiła 
n)im i — ona za mała, dopiero ma szesó mie- 
s.ęoy, za moich ozasów n ii dawaliśmy takim 
dzieaiom swobody poruszania się“.

Wiem o tem, ale te maie ssworzenia mają 
potrzebę rozwijania mu^kałów, a ruch wyrabia 
im apetyt i sen ułatwia, meohaj więo pocztl- 
gają się troohę po aiemi. Po sześciu miesiąoaoh 
warto zaprzestać tyoh monotonnych podrósy z 
łóżka na rączki, a z rąk do ! łóżka, niechaj 
dzieoko pobawi się na dywanie ohoó oza- 
sami, zobaozyoie, jak ma się rączki i nókki 
rozwiną i wzmoomą. Maszę przyznao, ie  pani 
zgodziła się ohętnie na ten mój przepis i że 
pani oiekawie i z zaohwytem przypatrywała 
się arabeskom, jak.e mała kreśliła na ziemi i 
suuąo się po dywanie, jak naraz w wysilenia 
sarozum.ałem, chciała się na nóżki podnieść, 
a ta gimnastyka samorodna bawiła panią i po- 
ohlebiała matczynej próżności paiu. „Jaz ona 
nad wiek rozwinięta l- a babcia utrzymywała, 
że za nadto nad wiek roz winięta.

Dni za dniami mijały, że tak powism, 
bez troski, dsieoko ssało o oznaozonyoh godzi­
nach, od oiasn do oia*u zaozynało dostawać 
jakiej zupki, gdyż trzeba było J« przygodowy- 
wać do odłączenia od piersi; spało w dzień, 
a dobrze bardzo w nocy; mamka została wzo­
rem swej kasty od chwili, kiedy ooraz nowsse 
dostawała suknie i osypywana bywała wstęga­
mi do czepka, które spadały jej do stóp, i które 
na polach Ekzejskioh, gdzie spaoerowała, wy­

wołały niejedną zazdrość, a może i seeną mał- 
i żeńską w mejednem stadle, które nie raiaeo ta- 
ł kicn środków, iub zaniedbywało przez skąpstwo 

takich ozdób.
P r z y p ł y n ę l i ś m y  do ósmego miesięoa. Znów 

pani, n*gląo, preysyła po mnie. Dziecko, które 
przez dwa ontat-ne miesiące było wesołem, pa­
trzyło sw obodnie i  wesoło po dywanie prze­
wracało się, nagie posmutniało, przymykało 
ootęta i okazywało albo niepokój, albo sen­
ność, strauiło apetyt i oiągle krzyotało. Zanie- 
pokoita się pani tomi amienami, mamka natu­
ralnie dawała j**] oiągle piersi, aby nie krzy­
czała, merai dzieoko poddawało się przymuso­
wi, ale pokarm wyrzucało. Obejrzawszy język i 
i dziąsła, spostrzegła pani na ioh brzegu mały 
biały punkotk.

Przybiegłem, był biały punkoik, musiał być 
— pierwszy ząbek. Pamiętam, jak dla przekona­
nia pani, prosiłem, aby caui uderzyła lzkko 
łyżeczką i uwierzyła pani, że to oiało twarde 
jest pierwszym zębem. Z niespokojnym wzro­
kiem badała pani wyraz mej twarey i meoier- 
pltw.:e skarżyła się pani: „Będzie chorowała, 
biedaczka i będzie okropnie cierpiała i trzebaż, 
żeby to drugi raz musiało się powtórzyo> jak 
ten ząoek straui, aoh jakże natura jest niekon­
sekwentną!1* Pozwalałem na te oskarżenia na­
tury, widłaalem, że one ulgę paui przynoszą.

— Mów, mów doktorze.
— Uspokój się pani — odpowiedziałem — 

wszysojśiny przeszli przez zęby mleczu# i wy­
głosiłem krótką prelekoyę, aby uprzedzić panią, 
ze będą inne komplikaoye w przyszłości.

„Nie mą prawideł ustalonych, oo do wy- 
rzynauia się zębów, oóreocka będzie miała dwa 
dolne zęby po ośmiu miesiąoaon, cztery górne 
pokaią się w dziewiątym no dwunastego mie- 

, siąoa i tak to pójdzie po kolei, aż do wyro- 
śmęo a dwudziezta zębów mlecznych, oo po-

winno dopełnić się w oiągu dwudziesta pięoiu , karma i ©tła próba, tak greźnie zapowiadająca 
miesięoy. I się, odbyła się pomyślnie. Ani kataru, ani dy-

„Ale najbardziej panią zajmować powinny 1 aryi nie było. Zostałem najznakomitszym z 
zęby od ósmego do dwunastego, gdyż w tym doktorów; pani wie, że sama mogła na podo- 
ozasie musi nastąpió odłąozeme od piersi, więo f bną zasłużyć opinię, jeżeliby ktoś nauozył po­
proszę spodziewać zię, że te zęby wyrosną 
w oiągu dwunastu do piętnastu miesięoy.

„Pudosas tego psrjoda, proszę dawać jej 
stale i głównie mleko1*.

Moja prelekcja me zadowoliła pani do- 
stateocme. Roama wiała pani wezoraj z jedną z 
przyjaciółek, która pani opowiadała eaią ody- 
seję ząbkowania swej oóreoaki.

Zakomunikowała pani, że ząbkowanie 
wywołuje dyarię katar i gorączkę. Wyobra-

ni nauki, w którą pani dotyohozae tak małe 
wierzyła.

Oo prawda, w kilka tygodni potem usły­
szałem, że jestem doktorem bez wartości, po­
nieważ dzieoko miało wypieki a .w ustaoh 
pokazały się wrzodziki. „Teraz jestem pewną, 
że ma odrę1*, a nie miała pani prawa tak zię 
odzywać, gdyż jedna z pani przyjaoiółek dwa 
miesiąoe prsedtem w mojej obeonośoi powie­
działa pani: „Mój syn (tak, już go synem na-

źuia pani rozgaiopowała się jak szalona, a po I zywała) doskonale się ma, tylko ma zaognione 
przeozytaniu w dodatku statystyki medycznej j dziąsła". Pani dsieoko miało takżs zaognione 
przelękła ńę pani nadswyozajnej ilośoi śmieroi, dsiąsta. . , . > .
spowodowanej a dzieci przez dyarię. Już *a- j Dziś mogę pam powiedzieć, że mm* na 
oaynała pani nabierać preteusyi do wiadomo- ciężkie wystawiałaś próby, zapewmam, że się 
śoi medyoznyoht a nio się pani rzeozywiśoie woale nie gniewam. Miłość macierzyński u -  
nie nauozyła. Śiatystyka me atosowana nio ślepia. Komu pani me dała się we znaki? I  
nie uozy, a przyjaoiółki pani prsyniosły pani mężowi, i doktorowi, i mamie, i w końcu na- 
plotki bezzasadne. Wtedy mieńsmy rozprawę : turę pani oskarżała, szczególniej naturę, która 
gdyż pani stawiła się ostro do walki. Dotąd j niewzruszenie swoje robi i jeżeli udziela po-OWI TT A&Pn W  UA V IAv TT H4 AA • mm***    ̂w  ̂ w — — — Jr
pielęgnowaliśmy dziewozynkę za pomooą hy- oieoh, dająo dzieci, dodają też troohę goryozy,
g eny do kić.-ej pani straoiła wtedy zaufanie, • jakby dla równowagi. Ozy pani kochałaby 
a ja objaśniałem panią. , z tą samą eiłą swoje ; daieoi, kiedy dorosnąi

„Ząbkowanie nie jest zawsze powodem w dziemństwie nie doświadozalaby pani
dyaryi lub kataru; sprowadza ono osłabienie ui®Pókojów? 1 >
zmęczenie wskutek nieodłąoznyoh od niego bo- A te troski i niepokoje o ileż byłyby 
lów. więo źle usposabia dzieoko, jest ono ezul-; mniejsze, jeżeliby pani nauozoną była zawrza- 
tzem na wpływy zimna i jogo następstwa, ’ su, jak być matką! Kiedy daieeko przebedzie 
więc należy podwoić starania co do żywienia chorobę, miłość matki powiększa się na widok 

I stosownego, zabezpieczyć je od zimna i jego wezcłośoi, uśmiechu, ooząt śmiało i żywo 
f wilgooi1*. "> Parzących, które porównywa matka z jego

Fani uniosła się i zawyrokowała, że sąb- smutną, zmęozoną minką, z temi przygasłemi 
kowanie beawarunkowo sprowadza wszelkie oczyma. Większe przywiązanie do dzieoka bu- 
uhoroby. Pomimo co, wszystkie moje rady zo* dci się w miarę oierpień, które pani wię^e] od 
stały przez panią aastusowaue. Okrywała p an i. mego odozuwała.

£ staranniej dsieoko, zmniejszyła pani ilość po- i (Ciąg iuimg *ai#ąw ■9 ? .
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2) ie  w taj osęśoi inajda|% się wrzekomo j 
aramaiwmy (wyraiania syryjski a i ohsldejakie) 
który oh nie ma w pierwszej. Zdaje rai się je­
dnak, ie  aramaisray te wylęgły się w g?o*ie 
Geseniuszs, bo w książce samej bardso są one 
wątpliwe;

3) ie  opisy w II cz. zanadto żywo malują 
rzeozy w przyszłości przepowiadane, więo mu­
szą byi ohyba napisane po faktaoh. Tak to, 
kto sam kłamie, nie wiersy innemu, okoćby to 
nawet był Duch święty.

Wszystkie te zaranty obalili a króteiem i 
świetnie obronili autentyosnośó Iaajawa inni 
znakomioi krytyoy biblijni, nietylko katolioy, 
jak Jahn, Welta, Reinke, Glaire i inni, lecz 
i protestanci, jak Hengstenberg, Delitsah, Ku­
per, Earerniok, Dreohsler i inni.

Wykazali oni np. toisamośó stylu tak w 
I jak i w II  oząśoi jessoze lepiej n il tamai 
róinioe. Wykazali bowiem, ie  np. K o d a s z 
I s r  a e l  (Święty Izraelski) wyralenie rzadkie, 
bo zresztą tylko kilka rasy pojawiająoe się 
w Biblii, znajduje się w Izajaszu powtórzone 
w  I  częśd 17 razy, a w drugiej 12 rasy.

Jasną tedy rzeszą jest, ie  prelegent nasz 
zaczerpnął szacowny dogmat swój nie skąd 
inąd, jak z ateistyozno-protestanokiej stadni i 
gotów r|*m go szosodrze udzielać Na szosę- 
śoie jednak dziś nie mamy oohoty twierdzeń 
jego brać zbyt do sersa. Wobea bowiem powa- 
inej krytyki biblijnej nie ostoją się dziś liohe 
zarzuty raoyonzlistów i sprawi zuteotyozno- 
śd  II  ozęśoi Izajasza stoi silna jak mur.

Bo i jak ie i inaozej? Pomyślmy tylko. W 
Dziejaoh Apostolskich czytamy, ie  Filip Apo­
stoł spotkał na drodze z Jerozolimy jadącego 
murzyna, skarbnika królowej Kandąki. który 
siedząo na wozie osy tał księgę Izajasza, a w 
niej te słowa: Jako owca na zabioie prowa- 
dzon jest i jako baranek... itd.

A. toć to właśnie są słowa z II esęśoi, a 
wyraźnie mówi się, ie  Skarbnik czytał Izajasza. 
Biedny murzyn! Powinien się był spytać kry­
tyka duńskiego, ten byłby mu wytłumaczył, 
w jakim jest błędzie, bo to nie księga Izaja* 
sza tylko „podrobiony elaborat". Pewn e by 
wiz uwierzył Filipowi i nie prosił go o ohrzest 
w najbliższej wodzie.

A Chrystus Pau w synagodze Nazaretu, 
gdy mu podano ksierę Iiajasza, ozylii nie z 
tej II  osęśoi ozytał te słowa: „Duoh Pański 
na Mnie itd. “ Komui tedy — pytam ja — mamy 
raczej wierzyć: Czy krytykowi duńskiemu, ozy 
Ewangelii?

Otói tak to wygląda skromna, ale rze­
czywista prawda wcbeo błyszczącego ale pu­
stego frazesu! X. P. F. KrypiakUmcz.

Anna Gostyńska.
Piękną uroczystość będzie obehodzió us­

n ą  scena dnia 9 bm. W dniu tym graną bę­
dzie w teatrze skarbkowskim komedya Bliziń- 
skle.ro „Karyerowicze", a w nich popisową ro­
lę odtworzy pani Anna Gostyńska, która wła­
śnie kcńozy teraz dwudziesty i piąty rok praoy 
na deskach teatralnych.

W chwili gdy ta dzisiejsza podpora i ohlu- 
ba naszej zoeny zaozynała swoją karyerę arty- 
styozną, była ona młodą dziewozyną, utrzy­
mującą się z praoy rąk własnych. Marząo od 
najwcześniejszych lat o tern, aby zostać aktor­
ką, jednak o tym sawcdsie tak  wysokie
wyobrażeni®, ie  wątpiła, aby te jej marzenia 
mogły się kiedyś przyoblec, w szaty konkretne, 
ie prawdziwym zdolnościom. Zaraz pierwsze 
kroki postawione na deskach biednego teatrzyku 
ogródkowego „pod lipką44 w Warszawie, wy- 
kasały taki talent, śe trzech naraz dyrektorów 
trup prowmoyonalnych pcoeęło się równocze­
śnie dobijać o pozyskania jej dla siebie. Zwy- 
dę iy ł ostatecznie dyrektor Modeelewski i od 
tej chwili rozpoczęła się dla pani Gostyńskiej 
odysea wędrówek po prowinoyi. Te Wand*rjahr»t 
które odbywają prawie wszysoy nasi aktorzy 
u progów swojej karyery, a które u pani Go 
styńskiej trwały sześć lat, mają dla niej we 
wspomnieniu nrok nadewyozsjny. Trudy bez­
ustannej tułaczki i niedostatek nieraz tak wiel­
ki, że za całodsienrą strawę musiał bochenek 
ohleba wystarczyć, opromieniała tej artyttoe 
wiara w szczytne posłannictwo satuki, nadzieja 
lepszej przyszłości i miłość do ooias to nowych 
postaci, które odtwarzać musiała.

Co do rodzaju ról, to zawód aktorski roz­
poczęła pani Gostyńska od ról „tiaiwnyoh", 
Ale w trup*oh prowincjonalnych nie moiaa 
o tern nawet marzyć, żeby się zamknąć w ści­
śle osnaozonym i odpowiednim rodzajowi ta­
lentu zakresie. Tam vis major, a nie wzgląd 
na talent decydowała o tern, czy aktorka ma 
grać rolą taką ozy taką. Jeden dyrektor, któ-

bie role poważnie obarakterystyosne. a potem 
po pani German role komiozno oharsktorysty» 
ozne. Idą?a w perze z skromnością i pochodzą­
ca z niej sumienność sprawiła, ie  pani Gostyń­
ska podołała temu olbrzymiemu sadtraiu i d«i- 
siai scena nasza nie da się pomyśleć bez tej 
artystki w dziale ról oharakterystyczsiyek. 
Tak samo, jak w swoim ozasis jako sześciole­
tnia siarota sama n&uozyła się czytać i pisać, 
a potem również bez cbaej poraooy zdobyła so­
bie lekturą wykształcenie niezbędne do karye­
ry aktorskiej, tak samo i dzisiejsze stanowisko 
zawdzięcza cna sobie i tylko sobie. Prawie ni­
gdy nikt jej nie dawał instrukcji, nie naślado­
wała nikogo, idąo pod względem psyohotogi- 
oanego pogłębiania ról jedynie za głosem swo­
jej artystycznej intuioyi i zamiłowania do pra­
oy, która przez osły przeciąg dziewiętnastole­
tniego pobytu jej na soenie lwowskiej nie zmniej- 
■ziła się ani na chwilę.

Sumienność pani Gostyńskiej jako aktorki 
rozcfągała się na wszystkie strony jej gry, od 
psychologii, intonacji i mimiki rż do najdro- 
bniejspyah szczegółów ohsrakteryzaoyi i toalet. 
Zwyczajem wszystkich wielki oh artystów ma 
pani Gostyńska zawsze w chwili, gdy się w 
jakiejś roli nkasnie na sosnie, o»łą grę gotową 
aż do ostatnich jej rysów. Stąd poohodzi, śe 
nie potrzabnjąo spuszczać się .na improwiz&cyę 
w ostatniej chwili, zachowuje się ona pewnie, a 
zarazem nigdy się nie nnoei ohwilowym efek­
tem. Kreacje jej są zawsze żywe, birdzo je 
dnolite i posiadają tę szozerośó i prostotę przy 
nadzwyczajnej ekspresyi, śe zajmują zawsze, 
choćby ja autor sam szablonowemu lub mar- 
twemiuezynił. T oteż nawet wnajnudniejszych 
sztukach ukazanie się na soenie pani Gostyń­
skiej wita widz z ogromnem z* dowoleniem, 
wiedząc z góry, śe artystka ta przez ożywie­
nie roli swoim talentem da mu ooś, ozem wy­
nagrodzi on sobie nudy, odniesione z widiLu 
reszty sztuki.

Oo do formy zewnętrznej swoioh kraaoyj, 
t. j. ohsrakteryzaoyi szczegółów toaletowych, 
to pani Gostyńska jest wprost niedośo'gnioną. 
Pod tym względem widz najwybredniejszy nie 
zdołałby jej nio a nio zarzucić. Gzy gra jakąś 
charakterystyczną matkę, ozy szlaohoiankę, starą 
pannę, ozy teś jakąś komioeną rolę wsztnkaoh 
nowożytnych, zawsze jest ona tak ubraną i 
scharakteryzowaną, jak tego tylko wymaga 
kraj lub epoka, do której postać odtwariaua 
należy. Dzięki tej dbałości postać każda na­
biera jnż jako zewnętrzne zjawisko odpowie­
dniego, bardzo indywidualnego kolorytu. -Do­
kładność ped tym względem jest u pani Go 
styńskiej tern bardziej godną podziwn, żs jak 
powiedziano, rozporządzała ona zawsse skro­
mnymi środkami materyalnymi. Aby tak jnż 
w strojaoh uzewnętrzniać kraj i ozas, z któreg > 
postać poohodzi, trzeba nietylko wczytywać 
się w dzieła historyczne z tej epoki i krają, 
leoz oprócz tego zbierać stare sztyohy, dsgero- 
typy, fotografie i z nich studyowaó, jak się

du, które dawały mu 50 koroów ziemniaków, 5%, to w r. 1898 kapitał ten wzrósłby już do Niepołomic w pow. bocheńskim, _ ilu®
4 korce prosa, korzeo fasoli i trochę kapusty i 15.000 zł., więc gdyby taki gospodarz zostawił Pobory 464 sł. Termin do 12 bm. jąkii
ogrodewizny. pieniądze w kasie, a sam poszedł na służbę,: Izba Inżynierska we Lwowie uchwaliła na l0n<

Ubiegłej zimy byłem u córki, która jest to mógłby rzeozy wiście każdemu ze swyoh pię- . nadzwycz&jnem zgromadzenia członków miejscowych lató
nauczycielką w dobraoh pana Hulimki w 01- 1 oiorga dzieci dać to, oo sam odziedziozył, t. j . ' założyć ku uczczeniu jubileuszu cesarskiego fun- pełń
chówkn; przy tej sposobności przekonałem się, po 3000 zł. i wtedy miałby prawo nazywać _ dusz zapomogowy dla wdów i sierót po członkach nu,
że tam fornal pobiera 40 zł., 12 kerey zboża, siebie dobrym ojcem. Izby. bjn

Nie lepiej też postępuje i szlaohoio, jeśli ? Bankiet P08el8kl urządzili sobie w Wiedniu trei 
odtiedzioza np. trzy folwarki, a synom daje j w sobotę posłowie z klubów prawicy. Do stołu za- tzęj,
po jednemu i to obdłnżone. Utrzymują, że | siadło 42 posłów, a międiy nimi minietar handlu nia,"
ziemia teraz nio nie przynosi, po oói jednak ; br. Dipauli. Bankiet urządzono w restaoraoyi „Bied- aa t
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ma mleko oodziennie lub utrzymuje krowę, do­
staje opał, e ce 15 dni jest wolny na jeden 
dzień od praoy we dworze, aby w domu, w 
obałnpie lub w mieśoie mógł załatwić swoje 
własne interesa. Jeśli mieszka w swojej ohału- 
pie, to ma za to więcej ogrodu, wogćle ozego 
mu potrzeba.

W Lipnikaoh u p. Irsaya, jeżeli fornal 
nie ma ogrodu, to ogrodnik dworski musi mu 
w leoie oodziennie odayłsó po dwa garnoe 
ziemn'aków, fasolę i wogóle czego tylko żona 
fornala zażąda, a ogrodnik musi eię jej bać, a 
nie ona pana k b  ogrodnika. Na każde święta 
fornale dostają pieczywo, mięso i Eapitki. Po- 
nidto dziesiąty grofs, jeśli się oo sprzeda, 
otrzymuje ten, który około sprzsdansgo chodził, 
a-więo leśny z la^u, forr al z koni, pastuch i 
dziewka z krów itd. - Dziewka ma oo tygodnia 
jeden dsirń wolny, by sobie wyprała bieliznę, 
do ozego dostaje mydło. Parobek ma prawie 
ostery fury drzewa lub pien-ądze za nie, 
ohłopaoy: z kr dessu, ogrodu, kuohni i stajni 
po 4—8 alr. miesięcznie, — na rok dwie pary 
nowyoh butów, cztery paxy bielizny, do tego 
piękną liberyę letaią i zimową, nawet rękawi­
ce, wressoie wikt i pranie. Tak tedy ohłopek, 
który się nio nio uosył i ma zaledwie kilkana­
ście lat, atoi już lepiej, niż np. auskultant są­
dowy, który ukończył prawa. Trzeba też waiąć 
w rachubę te tysiączne napiwki nboerne, które 
olłopaoy oi utrzymują. Ale też za to lampa:- 
tują Się i piją. . ,

U hr. Staduiokiego w Krysowioaoh for­
nale są wynagradzani tak samo, jak w Lipni­
kach, tylko że mają ogrody, a arztwo opałowe 
nie bez rachuby, leoz oztery sążnie według sta- 
rej miary euohego drzewa łupanego; nadto 
mają zagon kapusty, uprawiany przez robotni­
ków, opłacanych a funduszów dwerskioh; for­
nal się o to woale nie troizozy, a dopiero w 
jenem przyohodzi na pole i wybiera dla sie­
bie zagon dowolnie.

U hr. Lanckorońskiego fornale mają 60 
złr., 12 koroy zboża, oztery sążnie drzewa, je­
dną krowę lub mleko, pomieszkanie, ogród, 
płótno na biel-znę, kożuch oo 3 lato, buty i
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podnoszą jej oenę do trzysta i oztorystu gul 
denów za morg? Jeśli ktoś ogłosi, że ma na 
Bprzedaż morg pola, to zaraz zgłasza się dzie­
sięciu kupców, a ehooiaż niejeden nie ma
pieniędzy, to pożyoza nawet aa 12®/, u żyda, 
byle tylko kupił. Procent rocznie wynosi 36u • _ t . i t  • < i  i i ;  . * i

hof*4 na Josephatadzie. Pierwszy toast wniósł p. tykę 
Jaworski na ezaśó Cesarza. Była to mowa pełna jest, 
wysokiego polotu, a koniec jej brzmiał: „Gęste i Vyp:
ponure chmury rozpływają się już i nikną, słońce iem( 
zaj&śai&ło w pełnym blasku, zeszedł dzień jasny, gćtyj 
świetlany. Tak samo znikną polityczne cienie i ehmu* j«j c

rf., zasiew 5, robotnik i inne wydatki niech, ry, a pośród ludów Austryi zajaśuieje słońce praw- iegit
. 11 /\  i i  r  a  _  1 l  • i  Ł e ! i  • _• 11._ • . /*\i - i  i , t   ®tylko 9, razem tedy 50 zł., czyli ie  ju i po 5 
łanach wydatki w*as a kwotą poiyezorą 
wynoszą 550 zl., a wtedy ju i iyd licytuje nie 
jeden morg, ale cnły g run t Złe leży nie w 
tein, ie  naród n a«  ma nie wiele, ale w tam 
ie  dużo ohce, ie  jest łakomy, ie  obciąłby pa* 
nowaó bez praoy. Jabym powiedział, ie  mamy 
wszystkiego za dużo i dlatego nie umiemy 
ocenić biedy, ani się nie zabezpieczamy na 
wyp dek gorazyoh czasów.

I  je zoze w jednym kierunku wielkie 
szkody wyrządza kr&jowi naszemu, a więc i 
nam samym nasz brak zamiłowania do pracy 
i oszczędności. Nie lubimy się uczyć, więo nie 
przyjmą nas do zajęć speoyalnyoh, nie oszczę­
dzamy, więo nie jesteśmy bogaci, eo razem 
zesumowane daje ten wynik, ie  cudzoziemcy 
obejmują najlepaze posady i prowadzą intere- 
sa, w które mogą wkładać krooie — natural­
nie swoje, zdobyte własną zapobiegliwością. 
Stąd to poolodzi, ie  w Gtelioyi pracuje prze­
szło 6000 oudzoziemoów na stanowiskach nad

dy i sprawiedliwości. Oby Cesarz, dla którego w zr&to 
niezmiernej miłości biją serca wszystkich ludów blic* 
Austryi, miał wieczór swego życia długi, jasny i aiieji 
pogodny. Cesarz i Król Franciszek Józef I niech bez 
żyjeiu j.

Zgromadzeni stojąc wysłuchali tej mowy i na- paXlJJ 
grodzili ją rzęsistymi oklaskami. Drugi toast wzniósł ty*.

tkali
dzie
Wst̂
oerti

hr. Falffy na cześć odszczególoionych posłów; Da 
wida Ahrahamowicza i Wojciecha Dzieduszyokiego.
Dalej przemawiali pp. Biliński, Engel, Dawid Abra* 
hamowioz, Fuchs, Kaltenegger, Dipauli, Szuklje,
Erb, Lupul, Ferjanozyc, Dzieduszycki i Włodzimierz uie 
Gniewosz. Wszyscy podnosili niezłomną solidarność dyni 
prawicy. -  '5 ui

, W  końcu zabrał głos ras jeszcze p. Jaworski Jem(
i rzekł: „Odwiecznym staropolskim zwyczajem jest, \^cz
ii każda biesiada kończy się toastem: - „Kochajmy pew] 
się lu Wezwanie to jiie powinno pozostać czczym 
frazesem. Reprezentowane tu są wszystkie narody 
Austryi, których celem praca dla zgodnego pożycia £ rei 
na korzyść i pożytek monarchii. Formułkę dla tego treal 
pożycia może już znaleźliśmy, a znależó ją można ]

leśniczych, nadmielników, piwowarów, nado« tylko we wspólnej miłości. Musimy trzymać się zgo- h^o
1 «l f « b 1 • » 1 i i  I  ^ 1 1 * J  *1 • ^ i f ę , 0 <« tg^odników, koniuseyoh itd., tj. na posadach, 

która praynoszą 1009 »ł. i wyżej rooaaie. A 
pizeoisż o a 6 milionów, które oni u nas 
zarabiaja mogliby mieó nasi rodacy i nie 
potresbowaliby ssukaó cażatowanego kęsa 
ohleba wśród oboych. Cz.

dnie dziś i na przyszłość, bo w tej tgodcie przy- itali 
siłeść Austryi44. ' ^  ,

Toast ten również hucznymi nagrodzono okla- oetei

Z izby sądowej.
Lwów, 3 grudnia.

( )
^ ___  ..... _ Przed sądem przysięgłych stawał dziś Mi-
podszyoie oo rok, 'plamca (gun-a lab opończa)J kotaj Batóg, 22 letni ohlop z Kuhajowa, oskar- 
oztery garnoe okowity, 16 garnoy piwa. cżony o zabicie brata Hnata. Hnat był już

W Izydcrówoe za hr. Aleksandra Daiedu-, 54-letnim gospodarz-m( miał własny grant, do 
szyekiego fornal miał wikt i 40 t i r , dla żony 1 którego przytykały pola należące do jego bra- 
12 koroy zboża i 2 krowy, nadto ogród, pomie-1 oi Wasyla i Mikołaja. Z powodu tego eąsiedz- 
sektnie i parę byczków na wypasie. {twa powstawały między braćmi oięste sprzeozki,

A proszę się zapytać w Chcrontkowio n ’ gdyż jedna strona wyrsądzała drugiej rozmaite 
hr. Siemińskiego, w Chlebowie u hr. Kozie- \ psikusy. I  tak dnia 23 piżlzieroika br. Miko-Ali UtoUiiU n*v *a aa*. *ave*« | iwajr • *
brodzkiego, w Kolomyjskiem u hr. Daiedu-1 lej namówił swego brata Wasyla, aby na pras- 
szyokiego i n kn. Pazynów, w B 'hatyńskiam ] kór Hcatowi prsegnił przez jego pole konie, 
u hr. Dz. i hr. B., w Drohobyokiea n Lr. Biel- Hnat znajdował się właśnie w swoim ogrodzie,

a wldząo szkodę, jaką mu wyrządzają złośliwi
wywijając kijem, 

uda!" Mino- 
naturaiisty-

Gostyńska, która ma zawsze prawie role jakiohś ohowuje, to w iu ao 10 tu lat preyonoazi ao |oznom Panieństw em , a gay i Hnat nie został 
stary oh panien lub matron, mnsi w nioh wy- trzeoh a nawet ostereoh morgów pola i własnej} dłużnym odpowiedz;, rzucił nań kijem. N ietra- 
stępowaó w toaletach tak staromodnych, że i^ałupy, na k t ó r ą r z e c z  n a t u r a l n a d o s t a j e  i fi « zy , wyrwał kół z płotu, a ia  jest zgra- 
w oodsiennem iyoiu użyć ioh potem niepodobna, drsewo darmo z dworskiego lam, także oegty, bnym i smukłym parobkiem, przeskoczył pól- 

ięo na toaletę idą n niej w calośoi!» nawet kawałek ogwdu lub pola, oo reprezsn- j tora metra wysoki płot i pędził na Bnata,Wydatki więotylko"na to,* aby "godnie' nawet pod tym wsglę- | t^je wartość dwóoh do treeofi tyeięoy alr. Bo- który równie* ku niemu prayekooayi. W bójo# 
dem odpowiedzieć sztuce » z u m ie  mę, że parobek dworski ma jeszcze d a r-] oios pierwszy sadił Mikołaj, uderzywszy Huata
ska, pom mo swojej skrom no^, w y b i o r ę i k '  |

rema w person*la brakowało „naiwnej", wi
dział w młodej aktorce „naiwność44, dragi 
któremu „bohaterka" uciekł*, wmawiał w ińą 
talent do ról bolaterskioh, trzeoi wressoie, 
który potrzebował jakiejś „lirycznej matki", 
ton zakres ról przedstawiał jako najodpowie­
dniejszy dlz jej talentu. Dziś Jo się więo, że 
pani Gostyńska stosownie do luk w persona- 
laoh trap prowinoyonalnyoh grywała role naj 
różnorodniejszego kalibru, Ala jako właśoiwy 
swój sakres uważała ona zawsze role charakte­
rystyczne, a szczytem jej aspiraoyi było wów 
ozas zagrać wdowę w „Balladynie" Słowa- 
ckiego.

Na ten szczyt wydostała się pani Gostyń­
ska dopiero we Lwowie, chociaż i tutaj nie 
naatąp.ło to zaraz. Kiedy zniewolona a to ran­
kami familijnymi przeniosła się pani Gostyń­
ska do Lwowa, przyjęto ją na soenę Skarb- 
kowską do ról onarakterystyoznyoh. Leoz nie­
raz, choć to się działo na soenie stcłeczntj, 
musiała pani Gcstyńska obok odpowiednich 
sobie ról grać i takie, które były dla niej niewła- 
ioiwemi. Było to częśo'ą sku kiem lichoty 
sztuk, ozęśoią kierowniotwa, a często i zawiści 
kolegów lub koleżanek. Zamiast pomagać i 
torować drogę talentowi młodej aktorki, wysi­
lali się oni nieras, aby jej tę drogę utrudniać. 
Praytem i strona matoryalna osobliwie w p‘er- 
wsayoh latach pobytu nie przedstawiała się 
woale różowo. Ta eama skromność w ooenia* 
nin swoioh idolnośoi, która kazała młodej 
dmowoiynie zawód aktorki uważać za nie 
otiągniony dla siebie ideał, nie pozwalała jej 
rówmeż domagać się podwyższenia wynagro­
dzenia. Dzięki temu nie stało ono nigdy w 
odpowiednim stosunku do tego, ozego od niej 
wymagano i do jej zdolnośoi. I  zdarzyło się 
Peni Gostyńskiej kilkakrotnie, że sami dyre­
ktorowie robili jej wyrzuty: jak może brać 
tak małą gażę — i podwyższali ją sami z wła- 
■nej inioyatywy.

. ^  wystkie te trudności zwalczyć idołała
_.0łtyńska mocą swego talentu i pracą 

®*e*u otrzymała ona daisdziotwo po 
pani Aszpergero-wej, tak upragnione przez zie-

ozcło personelu lwowskiego, a zarazem na sta 
nowisko artystki pierwszorzędnej w zakresie 
ról przez nią odtwarzanych. Było to tern tru­
dniej, że autorowie z małemi wyjątkami sta­
wiają takie role na planie drugim a nawet i 
trzecim. Jedynie talentowi i praoy zawdzię- 
oza też pani Gostyńska, że jej kreaoye wysu­
wają się zawsze naprzód, wrażają się w pa­
mięć widza i stanowią niejako prototypy tyoh 
postaoi, w których się ją widziało. Nio też 
dziwnego, że panią Gostyń iką zna dzisiaj 
każdy Lwowianin, że ją podziwia i chlubi się z 
tego, że taka gwiazda należy do personalu lwow­
skiego. Podziw ten zaś łączy się z szacunkiem 
dla osoby, która musiała naprawdę ukoohaó 
sztokę, skoro w takich trudnyoh artystycznych 
i materyalnyoh warunkach zdołała zdobyć nie­
podzielne i ogólne nznanie.

To te ł zrezumiałem jest, że wtym ozasie, 
kiedy pani Gostyńska końezy dwadzieścia pięć 
lat praoy w zawodzie aktorskim, spotykają ją 
ze wszystkich siron owaoye, - a jej jubileuszo­
we przedstawienie zamieni się w jeden wielki 
wyraz hołdu i czoi, złożony jej przez dy- 
rekoyę, kolegów - i publiczność. Do tej owa- 
cyi przyłąozamy się i my z tem na poły ego- 
istyoznem życtreniem, żebyśmy tę wielką ar­
tystkę mogli podziwiać przynajmniej w jeszcze 
raz tak długim szeregu jej znakomitych kro- 
aoyi, w jakisa podziwialiśmy ją  dotychozas.

wnie* wzzystkiego dostarcza dziedzic. |  w twarz i po ramieniu, potem przeskoczył płot
Z tego widać, o ile lepiej sytuowani są i umknął na swoje obejśoie. 

parobcy dworscy, aniżeli te setki tysięoy lu-1 Ciężko rannego Hnata ułożono w sie­
dzi, którzy ozęśoią przy pomooy rodziców, dząoej postawie pod stodołą i obmywano mu 
a ozęśoią własnym mozołem pobierali przez rany. Oa powtarzał woiąż machinalnie : „Ose- 
kilkanaśoie lat wykształcenie w sikcła^.h, a ’ k a j! ozekaj!“, widocznie miał jeszcze woiąi na 
nieraz i na suohy kawałek obleba nie mają, myśli zemstę na Mikołaju. Dopiero gdy mu 
nie mówiąo jnż o rodzinie własnej, bo gdy • się zaozęlo mroczyć w głowie, mówił zrozpa- 
fornal zaraz po odbyciu służby wojskowej że- j ozony swoim stanem : „Hej ludy, ta szozo sia 
ni s ię ,— oi, którzy odbywają długie i mozolne men; takie stało?" Mikołaj ofiarował się poje- 
studya, zrazu nie mogą nawet pomyśleć o za- i ehsó do Winnik po lekarza, zanim jednak po 
łożeniu własnego oguiska rodzinnego. Zwykle moc lekarska nadeszła, Hnat w nocy skonał, 
zaś, jeżeli nie chcą siebie i przyszłej rodziny i Zbrodnia niniejsza przedstawia się jako
skazywać na literalną nędzę, stosunki mate- i zabójstwo, dokonane przypadkiem w złości, 
ryalne pozwalają im na ożenienie się dopiero t Oskarior-y żałuje swego czynu, a świadkowie 
około 30-tego roku życia. j wyr*ż*ją się o n im , że był zresztą porządnym

A jeszcze jedna uwaga. Ogrodów nie człowiekiem, — Bozprawa trwa dalej, 
dałbym żadnemu fornalowi, bo oni na wiosnę, 
w leoie, ozy w jesieni, zawsze tak psują robo­
tnika, że rady sobie dać nie można. Doświad­
czyłem bowiem właśnie następującego fak tu : ]
Stróż dworski najmował sobie do kopania kar- j 
tefli dwunastu ludzi dziennie, a że płacił 35

skami. i koi

k r o n i k a .

List do Redakcyi.
Utrrymanie parobków dworskich 

Z powodu artykułu p. Józefa Puzyny o 
doli parobków dworskioh otrzymali śa y  znowu 
bardzo ciekaw y Het — tym  razem o i ozło wie­
ka, który przez z gó ą pół wieku pozostawał 
w słntbie u tej tak niekorzystnie przez pana 
Puzynę przedstawianej szlachty naszej. Autor 
listo zaznacza, że jako prosty zarobnik jest 
więcej przychylny biednym zarobnikom, ani­
żeli ludziom zamożniejszym, słuibodawoom, a 
więo radby wypowiedzieć to, ooby na korzyść 
służby dworskiej wyjśó mogło. Jednakże prze- 
dewszystkiem chodzi mu o sfzerąp tiw dę — i 
dlatego pisze, jakkolwiek nie ma nadziei, aby 
list j*go został wydrukowany, gdyż w pisaniu 
nie jest biegły. My jednakże tem ohętoiej ogła­
szamy jego opinię, nabytą tyloletnią służbą i 
znajcmośoią stosunków.

Oto ów list, i  którego usunęliśmy tylko 
usterki stylowe:

Służyłam u chłopów przez lat oztery, a 
po dworach 47 lat, mianowicie: w Stryjskiem, 
Samborskiem, Przemyekiem, iTarno wekiem,
Wadowictiem, koło Sokala, w Złcozowsko- 
J .rodakiem, Brzeżańskiem, Taraopolskiem, Sta- 
nisławowskfem i Kolomyjskiem, a znam także 
Ukra nę, Wołyń, Królestwo Polskie i Księstwo 
Poznańskie. Wszędzie tam parobek jest lepiej 
płaeony niż człowiek, który wykształoił się w 
jakimś speoyalnym zawodzie. Wstronaoh gdzie 
przebywam, t. j. w okelioaoh Milatyna, Buska 
i Kamionki parobek ma od 36 do 40 zł., 12 
koroy zboża czelnego i albo jedną krowę trzyma na 
pańskiej paszy, albo ma dziennie dwa litry 
mleka. Drzewa na opał dostaje ile tylko spali, 
a przywożą mu je pańską farą, mieszka w 
pańskiej chałupie i ma ogród dla siebie przy 
ogrodzie pańskim. Pewien parobek nazwiskiem 
Wałek miał trzy czwarta morga pola i ogro

Lwów 5 grednia.
, . . t . . .  • Jv . i Wiadomości U'Zęd8W8. Odcyal M»ryau Olssań-ot. dziennie, dawał wódkę i jadło, więo robo-1 sfei, sekretarz powiatowy Jaa Holuka i ofieyał Pa 

tnika miał zawsze i robotę porządną. Pasie-1 weł Wojnar mianowani adjunktami urzędów 
oznik brał dziesięoiu ludzi i więcej, gnmienny, | pomocniozych w Najniertniotwie ; kancelista 
połowy i fornale tak samo, więo, aby dostaó \ Eugeniusz Hammer mianowany sekretarzem powia- 
robotnik'% na dworski łan, mnsiałem płacić l towym, Antoni Palisa ofieyałem, a Franciszek Hol- 
po 40 ot., a mimo to połowa kartofli m usiała. laaek sekretarzem powiatowym, 
pozostać w ziem*. Oto najlepszy dowód, kto ii Adjunkt sądu powiatowego w Tamobraeim 
Większy pan, fornal, ozy jego służbodawoy. j Wiktor Kalman mianowany został sekretarzem są- 

Ale jeśli ktoś ohoe mieó jaki taki byt na jj dowym w Bzeszowie.
stare lata i dsieoi wyohowaó, musi praoowaó i j Z okazyi jubileuszu Cesarza hrabiowie Ka-
ostozędzać. Ja  do szkół nie chodziłam, bo mój zimierz i Stanisław Badenicwie polecili wypłacić 
ojoieo oo miał to straoił. Ja — pamiętam do!podwójną pensyę za grudzień wszystkim fonkoyo-
dz;siaj — będąo w r. 1848 we Lwowie, umia-1 naryuszom i ełażbie swych dóbr. 
łem tylko „a-be-oe" i po rusku „az-buki-widy" |  Przeciw przeciążaniu podatkowemu. W Kra-
i śpiewałem z innymi:

' Hulaj dnsza bez kontnsza,
Kiedy dają jeść i pić;
Niech gwardsisty nikt nie rusza,
Bo gwardzista będzie bić....

Zdaje mi się, że dnia 2 listopada 1848 
(tj. w dnia bombardowania Lwowa) wyszedłem 
z bratem na cmentarz łyczakowski, ale już nie 
powróoiłem do miasta, jeno odrznoiwszy oza-

kowie odbyło się wczoraj zgromadzenie tamtejszego 
Towarzystwa właścicieli realności pod przewodnictwem 
dr. Jana Jakubowskiego, przy udziale posłów Gór­
skiego,  ̂Sokołowskiego i Weigla. Omawiano przykre 
położenie właścicieli realności * powodu przeciąże­
nia podatkami domowo czynszowymi i zwrócono się 
z prośbą o interwencyę w tej sprawie do obecnych 
posłów. Posłowie zapewnili, że sprawą ta zaizniesie 
Kcło polskie w Wiedniu. Uchwalono następnie wy­
słać do Lwowa delegatów dla porozumienia się

peczkę gwardyjiką, pomaszerowałem jakie trzy j*  lwowskiem Towarzystwem właścicieli realności 
mile, zdaje mi się, że do wsi Knszelowa, ku- f w sprawie reformy podatków i co do objęcia przez 
piońej świeśo przez p. Tatomire, ojca dzisiej- Lwowianina obrooy także interesów krakowskich
szego dyrektora seminarynm. Stało się tedy 
tak, ie  musiałem iść do chłopów na służbę, 
potem służyłem po dworaoh , poduczyłem się 
trochę, aby być pożyteczniejszym i tak npły- 
nęło mi 47 lat na słnżbie dworskiej. Wycho­
wałem osworą dzieoi, które dziś mają bodaj 
jakie takie stanowisko, — rozumie się, że na 
szkoły wydałem dla nioh co najmniej 6000 zł., 
a i sam mam na stare lata ohooiaż tylko 7 zł. 
miesięoznie, ale mam. Twierdzę przeto, ie  kto 
tylko ohoe, ten może zrobić wiele.

Ale nasi Indzie nie ohoą ani oszczędzać 
ani praoowaó. Ot taki nasz Jarko bierze po 
rodzicach 10 morgów pola, budynki, krowy, 
konie i t  d., razem wartości trzeoh tysięoy zł., 
i gospodarzy na tom. Doozekał się pięoiorga 
dzieoi, więo daje każdemu po dwa morgi i je- 
szoze mówi, że on dobry ojoieo, bo zostawia
dzieoiom to, oo sam dostał. Jaki on tam dobry 
ojoieo! Przecież gdyby naprzykład w r. 1868^  J   U •      _ ‘  • _ 1 r  . _____odiiedzioEywaiy ojcowiznę, sprzedał ją aa 3000 
ii., a pieniądze złożył w kasie oszczędności na

właścioieli realneśai.
Wiadomości dyecezyalne. ArcŁidjeceiya lwow­

skai obrz, 1*0, Odznaozeni; Ks. dr. Jan Ślóaarz, ka­
techeta przy wyższej szkole realnej we Lwowie ro« 

ietą i mantoletą; ks. Adam Widajewicz, proboszcz 
w iJolechowie ezpoa. canorn Mianowani: Ks. Mar­
celi Ohmnra, proboszcz w Bełzie, komisarzem ordy- 
naryatn w składzie komisyi egzaminacyjnej dla 
nauczycieli sakół ludowych w Sokalu. Egzaminato­
rem zaś w tejże komisyi dla okręgu tarnopolskiego 
ustanowiony ks. dr. Jan Ciemniewski, dla okręgu 
sokolskiego ks. Prorok. Insfcytucyę kanoniczną na 
probostwo w Delatynie otrzymał ks. Tomasz Trze­
bunia. Prezentę na probostwo w Wiesenbergu na­
dano ks. Karolowi Steczowi. Zmarł ks. Aleksander 
Hoffman, probosz w Żydaczowie.

Dyecezya przemyska. Prezentę otrzymali: ks. 
Wojciech Owoc, wikary z Tyczyna na probostwo 
w Izdebkach, ks. Julian Krzyżanowski, administra­
tor w Sarzynie na probostwo w Tarnawom

Wypadek w sądzie tarnopolskie. W Tarno­
polu przed sędzią Eichlem stawała jako świadek blic  ̂
włośoianka Pyłypowa. Złożyła ona zeznania, a sę- «kła< 
dzia zaprzysiągł ją dopiero po wysłuchaniu zeznań* *yw 
Skoro Pyłypowa skończyła powtarzanie roty przy- gowa 
sięgi, dostała natychmiast pomięazania zmysłów* j 
Odstawiono ją do szpitala.  ̂ l

. Fundacya jubileuszowa. Bada miasta Złoczo* jemni
wa utworzyła na pamiątkę jubileuszu Cesarza sieśó Oteńfi 
stypendyów po 100 złr. dla zubożałych nie z wie* tiagu 
inej winy i niezdolnych do praoy złoozowskioh *weg 
obywateli. - - tistó̂

Wyścigi łyżwiarzy. Śladem większych torów 
łyżwiarskioh, które rozesłały już programy i zapro* fosel 
gżenia do rozpisamych wyścigów i konkursów w sztu- tego 
cznej i szybkiej jeździe na łyżwach, ogłasza tutaj' *tryi, 
sze Towarzystwo łyżwiarskie, że w dniu 6 styczni* inoś< 
1899 r. odbędą się na Stawach Panieńskich wyóoif* cznie 
krajowe o nagrodę Srebrnych i broniowych medale *cdu 
umyślnie na ten cel wybitych. Natomiast w dni*1 *ai j 
21 stycznia i w dniach 2 go, 5 go i 12*go loteg0 inost 
1899, rozpisują się ' równocześnie konkursa, tek 4zy 3 
w jeżdzie sztucznej  ̂ jak i szybkiej dla nowicynszóW miżm 
i juniorów, które zakończy konkurs o mistrzostw*’ <u, i
0 nagrodę dwóch szczerozłotych medali. Wogóle r i \ c y c  
danych będzie zwycięzcom: szczerozłotych, srebrny0}1 t̂óre
1 bronzowych, razem 30 sztuk medali, o przęśli" iiidói 
cznym rysunku, z wielkim artyzmem wykonanych* ^aln; 
Szczegółowe programy i zaproszenia, rozesłane będę teki 
w najbliższym czasie. "  ^  ̂ ' tyys

n^ytelnli katolicka zaoowiada na wtorek dmia
b bm odczyt Łtriędsa praiata Jana Gnatowskiego ‘,r*y8 
(druga caęśó o Hafaelu) p. t. „Hafael w Rzymie"' 
Wstęp dla pań i panów wprowadzonych, wolny. Po* J 
czątek o godzinie 7-mej. — Odozyt ten odbędiie sił M  
już w nowym lokalu. Rynek 30, I  piętro. ^

Obiecujący młodzieniec Polioya'Stanisławo^** vy. I 
ska przyaresztowała 15 letniego Maryana Klein*) U re 
urwisza lwowskiego, który popełnił w Stanisławowi* 
kilka nader śmiałych kradzieży. *eny,

11lum nacya wsi- Z Koropca nad Doie.tr.iR 
donoszą nam, że w wigilię jnbilenszn Cesara. wl«' >> ^ 
ścianie polscy i ruscy oświetlili wszystkie swe cha' A.’- \  
ty. Musiało to oryginalnie wyglądać: wieś illomi' -
nowana. *ł., t<

5,80GWiktor Brodzkl anany rzeźbiarz, miesakaiaof 
od lat czterdnestu w Rzymie, zwija, z powodu po* 
desałego wieku, pracownię swoją na Corso i w li’ ’
—  ̂ -   t i  e . . - U0n»przedaje rzeźby, które w niej pozostały. Jest tatf
wiele rzeczy w marmurze i bronaie, świadezącyoh « 
znakomitym talencie naszego artysty. '

Samobójstwo. Wskatek rozdrażnienia nenro* . 
wego zastrzelił się w Drohobycza ośmnaatoletni 1 
Izrael Żupnik, syn właścioiela drukami. "  .

i Rai
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Proces tlumacki przeciw Gumińskiemu i to­
warzyszom ma się niebawsm zaowu rozpocząć De­
legowano dla niego sąd lwowski,

uLobi
Pretansye msgistratu lwowskiego dorsdak*>łosk

Cyi. Codziennie otrzymujemy od rozmaitych władf 0̂ il 
urzędowych rozmaite komunikaty z prośbą o be*- n̂edzi 
płatne ich umieezoaenie. Jeżeli treśó tych komuni- »tawii 
katów jest taka, ii ogłoszenie ioh będzie publiczno- W ® 
śc, nżytecznem, my je umieszczamy. Ale otrzymuje-' tow« 
my i to dość często od magistratu lwowskiego ogło' 
szema natury czysto kupieckiej, jrk np. rozpisani! V R, 
jakiejś hcytacyi lub dostawy rozmaitych materyałói* Vieni 
dla gminy, i takie ogłoszenie życzy sobie magistrat, 4wen 
byśmy bezpłatnie umieszczali. Gdybyśmy to uczyni- e*ncś< 
li, każdy przemysłowiec, kupiec czy rzemieślnik 4yrek 
mógłby mieó do nas także pretensyę, byśmy jeg® ^adzi 
towary bezpłatnie zalecali i wszalłćte jego doniesie- Vyj.ż 
nia di ukowali, mimo, że to jest interes zupełnie V tg, 
prywatny, a więc kwalifikuje się do działu insera- «ia ol 
towege, a pod żadnym warunkiem na szpalty prze­
znaczone dla wiadomości, które obchodzą całe spo- D0 
łeczeństwo, nie zaś tjlko kilku dostawców słomy,1 C“ n; 
żelaza, gipsu icp. Dlatego prosimy, by magistrat ^ainr 
nasz w sprawach natury kupieckiej udawał się do tbaral 
działu inseratowego, gdyż umieszczanie bezpłatno i ^ywa 
to jeszcze w części redakcyjnej takich komunika' toobo’ 
tów, w żadnym razie usprawiedliwionem byó ni* lJka 
może. ‘

Szowinizm syonlttow. Lwowskie Towarzy- Pierw i 
stwo rygoryzantów żydowskich aaprosiło było w o' *®tn ■ 
biegłym miesiąca znakomitego skrzypka Kreisler* ^róg 
do wzięcia udziału w zapowiedzianym na 8 b. ni- toóbi* 
koncercie na dochód Towarzystwa. Pan Kreisler a 
obiecał współudział i w celu dotrzymania obietnic/ \ l o  i 
wstąpił onegdaj do Lwowa. Tymczasem jednak sn»- '^nutr 
komity skrzypek za pobytu swego w Krakowi* {to Bei 
przeszedł z wyznania mojżessowego na wiar* i»g0 n 
katolicką, I  o oburzyło żydków z Towarzystwa „Syo®* ^ebai 
tak, że postanowili oni nie dopuśoiódo -zohydz** ttoziłi 
nia par exctlUnct żydowskiego koncertu uciesto1' ^ snictwem „apostaty". Wtym celu poozęh oni agitoW*6 W  , 
w mieście i zasypali inteligencyę żydowską głupi* W  .. »**wŁiB.uuyę ayaowsaą gmi" .jrto 1
x pretensyonalnie zredagowanym -protestem" P1**' 01
oiw koncertowi Gdy jednak spostrzegli się, îcie
koncert numo agitacyi zapowiada eię świetnie, Sbki
stanowili syoniści lwowscy urządzić demonstracy< 
na samym koncercie. Na azcząśoie komitet konoerta ^abie

Konkurs rozpisała Dyrekoya poozt i telegra- j dość wcześnie dowiedział się o zamierzonym ska-*'
fów na posadę ekspedyenta w Zabierzowie obok! dalu i zażądał interwencji policji.

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko poleca handel S. W. NIEM OJO\V SKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — W ybór olbrzymi. — Ceny najniższo*

Kompletne sortym enta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
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□.ego.
Lbrs*
uklje,

Onegdaj wieczorem w sali nabitej literalnie 
rtucliaczami widać też było od samego początku 
tkieś wrzenie. Ajenci policyjni w niezwykłej na 

b* koncertach liczbie i z poprzypinanymi do klap sur- 
rych dutów orzełkami, kręcili się wśród publiczności za- 
fun- pełnia]ąctj miejsca do stania. Pierwszy numer progra- 
kach d u, koncert orkiestry 50 pp. przeszedł jako tako spo­

kojnie, ale w chwili, gdy na estradzie zjawił się 
iaiu  fcreialer, a publiczność siedząca w krzesłach po- 
i za- ftzęł* mu bić brawo, odezwały się z parteru syka- 
mdlu Gdy mimo to Kreisler grać zaczął, wszczął się
lied- aa parterze zgiełk taki, że przygłuszył niemal mu*

P- tykę, a za chwilę począł ktoś wrzeszczeć: „co to 
teina jest, proszę nie trącać!u. To jeden z demonstrantów, 
ste i Wyprowadzany przez policję oponował tej czynności 
tońce demonstracyjnie. Nie na wiele mu się to przydało,
MQy> jtdyż za chwilę wyprowadzono go z sali, a pe za 
imu* jej obrębem po okazaniu przezeń akademickiej karty 
>raw- legitymacyjnej wypuszczono na wolucśi. Gdy nie* 
r° ^  Jraiony awanturą p. Kreisler g rtć  me przestał, a pu- 
idów bliczność zaniepokojona chwilowe usiadła na swoich 
my i miejscach, upłynął dalszy ciąg tego numeru już 
niech bez przeszkód.

Względny spokój panował też podczas śpiewu 
i na* panny Dąbrowskiej i gry na fortepianie panny Lo- 

miósł t y O b i e  koncertantki oklaskiwano gorąco, a kia- 
Da- tkali nawet syoniści, którzy po poprzednim epizo­

dzie powrócili byli do sali. Ale zaledwie p. Kreisler 
Wstąpił na estradę, aby odegrać drugą część kon­
certu, panowie syoniści poczęli dumnie wychodzić 

mierz aie sykając i nie krzycząc, a cgranicząjąc się je- 
mośó dynie na suwaniu logami i znaczącem chrząkaniu.

Z uśmiechem na ustach przetrwał p, Kreisler tę 
rorski .demonstrację, grając potem jakby na przekór tak 

jest, Iglicznie, że grzmoty oklasków wynagrodziły go z 
Łajmy pewnością sowicie za chwilową - przykrość, wyrzą- 
iczym dzoną mu przez br^k ta l tu niedowarronych fanaty- 
trody ków żydowskich. Żsłowsć istotnie przychodzi, że p. I swej obecnej siedziby, z Omska, następujący list 
>żyeia Kreisler nie zdołał im dopomódz do kompletnego I na ową uroczystość ku czci kata Litw y: „Modlitwą 

tego (realizowania ich ideałów syońskich, tj. do opuszczę- j i pozdrowieniem serdecznem łączę się z uroczy jto- 
nożna aia kraju naszego i wyemigrowania, gdzie im s ię ! ścią dzisiejszą; pamięć wieczna i sława — niechaj 
9 zgo- podoba, aby głupią arogancyą swoją już nam prze- j okrywają Michała Mikołajewicza Murawiewa, który 
przy- litali zanieczyszczać naszą atmosferę. Niestety wró-1 zbawił moją ojczyznę, Białoruś, od mebezpieczt/utnai 

Gili oni zaraz na następny puokt programu, aby J oderwania od umiłowanej ojczyzny naszej, Rosyi 
okla* ostentacyjnie oklaskiwać deklamacje p. Feldmanna Serdeczną wdzięczność żywię dla wszytkich, którzy 

li końcowy koncert muzyki wojskowej.
’arno- Zaznaczyć jeszcze musimy, że cała reszta pu*
iadek bliczncśsi wypełniającej po brzegi salę koncertową,
•  Bit  okładała się niemal wyłącznie z izraelitów i zacho- 
iznań Wywala się nietylke zupełnie przyzwoicie i dystyn- 
prsy- kowanie, ale nawet dawała wyraźcie do zrozumie-! cel samochód firmy „Benz* nie odpowiedział swemu 

iłów. oia, że potępia nietakt, nieprzyzwoitośó i niewłaśoi- J zadaniu i s tego powoda wytoczył jej p. Gajewski 
*y brak tolerancyi religijnej n syonistów. Z przy* I proces sądowy. Obecnie sprowadza p. Gajewski no- 

toczo- jemnością więc zapisujemy ten wysoki takt spcła* i wy samochód z innej fabryki, mianowicie F. Lutz- 
sześó Bteństwa żydowskiego, tern bardziej na uznanie za- mana * z Dessau. Fan Gajewski niedawno sam 
wla* logujący, że koniec końców mogło ono w głębi 

skicb Iwego serca czuć pewną sympatyę do agitacji syo* 
listów.

torów „Związek fudÓW*. W  wiedeńskich kołach
iapro- poselskich powstała piękna myśl utworzenia ogól- 
> eztu- Mgo związku, obejmującego wszystkie narody Au- 
tutej' •tryl, a mającego za zadanie niesienie pomocy łą­
czni* iności dotkniętej klęskami elementarnymi. Coro* 

yścifi feznie w Austryi całe powiaty cierpią nędzę z po- 
tedalii Vcdu pożarów, powodzi, gradobicia, pomoru itd, a 
l dnifl pomoc ze strony władz, ani też działalność je-
atego inogtek nie może doraźnie a skutecznie ulżyć nę-

£>win.dczv to cieknie o opty-

go za nowy, inteligentnie obmyślany szczegół gry 
znakomitego gościa, w lożaoh aktorskich tylko do­
myślono się odrazu, że coś się popsuło w grobo­
wcach C&puletfch, a niesiony przez Romea - Kainz’a 
trup z trudnością zdołał zachowań swoją śmier­
telną sztywność i powstrzymać się od śmiechu.

Polacy W Paryżu. Koło polskie artystyczno- 
literackie otworzyło w tych dniach swój nowy lokal, 
odbywając w nim walne zebranie. Lokal ten został 
wynajęty na spółkę przez trzy polskie towarzystwa: 
„Koło11, Towarzystwo uczącej się młoddeży „Spój 
niaw i towarzystwo „Pracujących Polaków* ; składa 
się z dwóch pokojów średnich rozmiarów w oficy­
nie na drugiem piętrze w domu ped Nr. 5 bis na 
placu Sorbony. - Jeden pokój, przeznaczony jest na 
zebrania, drugi na czytelnię, zaopatrywaną w różne 
pisma polskie. Czytelnia dotyohcz&s była otwartą 
dla wszystkich Polaków, znajomych i nieznajomych; 
komisya gospodarcza lokalu, słożona z delegatów 
wszystkich trzech towarzystw, ma się jednak obe­
cnie zająć obmyśleniem sposobów pewnej kontroli 
nad gośćmi nieznanymi i nienależnymi do towa­
rzystwa. Koło artystyczno-literackie będzie już na­
dal w tym lokalu, a nie w kawiarni de la Regenoe, 
edbywało swe zebrania towarzyskie, a na pierwsze 
z nich profesor. Gasztowtt, wiceprezes Koła, zapo­
wiedział rozpoczęcie wymiany zdań o sposobach za­
poznania cudzoziemców z naszą literaturą i sztuką. 
Nareszcie więc ziścił się dawno istniejąoy zamiar 
utworzenia wspólnego ogniska dla kolonii polskiej 
w Paryżu.

Niewiara prowadzi do podłości. Świeżo
sprawdziło się to przy sposobności odsłonięcia w 
Wilnie pomnika Murawjewa. Oto odszczepieniec Ke* 
ścioła katolickiego, niegdyś proboszcz miński, kano­
nik Sęczykowski, który niedawno zbuntował się 
przeciw regule kapłańskiej i ożenił się, nadesłał ze
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nie żałowali trudu, by stworzyć pomnik Murawje* 
wowi wileńskiemu, memu dobroczyńcy44.

Samochody. Donosiliśmy w swoim czasie o za­
prowadzeniu stałej komuuikacyi samochodowej mię* 
dzy Piotrkowem i Kaliszem. Sprowadzony na ten

jeździł do DessauJ na próby zakupionego samochodu, 
a w przyszłym tygodniu przywozi iw  samochód do 
Piotrkowa, osobiście, dyrektor wspomnianej fabryki. 
Nowy samochód ma być zbudowany bardzo silnie, 
koła mieć na żelaznych obręczach, ma być na zimę 
ogrzewany i podzielony na 2 klasy. Z  Piotrkowa 
odchodsió ma do Kalisza co drugi dzień o godzinie 
101/) ■ rana, a z Kalisza — również oo drugi dzień 
z rana, o godzinie 7.

Na 100 zł. grzywny skazał przed kilku dniami 
trybunał sądu karnego w Stryju znanego adwokata

Literatura i sztuka.
* „Za głosem dumy*. Pod tym tytułem wy­

szła nakładem redakoyi „Wieku Młodego* powieść 
pani Ireny Mrozowickiej, (Nagedy), której sympa­
tyczne pióro już tak jest znane naszym czytelni­
kom z drukowanych w Przeglądzie utworów. „Za 
głosem dumy* osnute jest na tle życia młodzieży 
gimnazyalnej Przy niezmiernie zajmującej fabule 
powieściowej odznacza się psychologiczną prawdą 
w nakreśleniu charakterów i bardzo szlachetną ten- 
deneyą. Kaiążka ta, której za zaletę policzymy 
także wielką jej taniośó, ho ^  guetownej, płócien­
nej oprawie kosztoje tylko 90 ct. — jest doskona­
łym nabytkiem dla młodych czytelników. Zwraca­
my na nią uwagę wobec zbliżającej się gwiazdki i 
św. Mikołaja. <

*  Zawsze świeży I w dowc pach niewyczer­
pany „Śmigus w ostatnim swym numena z I  go 
grudnia 1898 znowu przynosi swym czytelnikom 
Bpcrą wiązankę niewyszukanego a perlistą kaskadą 
jak szampan iskrzącego się humoru. Oto próbki: 
Daszyński mówi w parlamencie... potrafi to samo 
Kozakiewicz, zwłaszcza, że w historyi narodów era- 
dyt to znany! Potem moc anegdot z pobytu Bran* 
desa we Lwowie. Panna „Julka* donosi co się 
dzieje „za kulisami*, a zawsze nas rozweselający 
„Przyjaciel* zdradza dalej tajemnice a życia „Bran- 
delesa*. Jeśli tu wspomniemy jeszcze o „kronice 
z Krakowa* i pysznych szkicach z prowincji, to 
jeszcze nie wyczerpaliśmy całokształtu tej ostatniej 
skarbnicy humoru, „ gdyż należałoby wspomnieć 
jeszcze o szeregu krótkich a ciętych czworowierszach 
i —  dodatku muzycznym. " -

*  Książki dla młodzieży. Niestrudzone na polu 
piśmiennictwa dla dzieci i młodzieży au to rk i: Zu 
zanna Morawska i Teresa Jadwiga wydały świeżo 
trzy tomiki, nadające się bardzo na upominki gwiazd­
kowe dla polskiej dziatwy. Pierwsza dała powieść 
historyczną z X V I wieku p. t. „Król kurkowy44, 
druga również powieść historyczną z czasów Mie­
czysława II  i Kazimierza I  p. t. „Odnowiciel44, tu­
dzież „Obrazki z życia znakomitych Polaków i Po­
lek*, które zawierają czterdzieści pięć pięknie na­
kreślonych sylwetek naszych królów, bohaterów, 
poetów, artystów i uozonyoh. Wszystkie te dziełka 
wyszły nakładem księgami Grendyszyńskiego w Pe­
tersburgu, a ozdobione są bardzo ładnemi illustra- 
eyami p. M. Kotarbińskiego.

* J i rosła# Pieniążek. Lwów-Kaoienieo Podoi* 
ski. (Notatki z podróży cyklisty). Lwów. 1898. Są 
to zwięźle a barwnie skreślone wrażenia z podróży, 
którą p. Jarosław Pieniążek odbył na rowerze w 
lecie b. r. Wrażenia te były już drukowane w cza­
sopiśmie cyklistów Koło, a obecnie wyszły w oso 
bnej odbitce, obejmującej 88 str. Czytelnicy nasi 
znają już niektóre urywki tej pracy, gdyż cytowa 
liżmy je z Koła w rubryce „Co i o ozem piszą*, 
więc nie potrzebujemy się o niej szerzej rozpisywać. 
Nadmieniamy tylko, że z kart tych przeziera nie 
tylko humor, werwa i dowcip, ale także ogromnie 
rozwinięty zmysł spostrzegawczy i wielki pietyzm 
dla wszystkiego, oo tylko przypomina naszą świe­
tną przeszłość.

* VIII rocznik asekuracyjno ekonomiczny u» r.
1899 opuścił już prasę i jest do nabycia w handlu

Rzecz miała się tak. Przed sądem przysięgłych 
stanął niejaki Waniczek, mieszczanin ze Skolego, 
oskarżony o gwałt publiczny. Waniczek, najlepszych 
swoich przyjaciół, z którymi się przed chwilą ści*

a, t»k 4zy nieszczęśliwych, Świadczy to pięknie o opty 
obzóW taiźmie i przedsiębiorczości inieyatorów tego związ- 
jgtWSf jtu, że pomimo waśni narodowościowych, zakłóca- 
e ro*' iących zgodę mieszkańców Austryi- podjęli akcyę,
>rayob ttóra ma się oprzeć na współdziałaniu wszystkich _
raeślk Wów austryackich i która ma je połączyć na neu-J skał i całował, okładał kijami, za to tylko, że mu 
mych* halnym terenie miłości bliźniego. Protektorat p rzy-1 się w czemś drobnem sprzeciwili. Okoliczność ta 
i będę ttekł objąć arcyks Rainer, a komitet jeszcze przed j spowodowała jednego z przysięgłych do postawienia 

opływem bieżącego roku jubileuszowego ogłosi o - i  przesłuchiwanemu w charakterze świadka dr. Miru* 
wzywającą ogół obywateli austryackich, by nowiczowi, burmistrzowi ze Skolego, pytania, czy 

ifciego Przystępy wali jak najliczniej do - projektowanego 
rmie** towarzystwa. Członkami związku mogą byó wszy- 
r, Pe- *cy: ubodzy i bogaci, wszelkie korporacye i osoby 
ie się f^a^ne, gminy, stowarzyszenia etc. Z wkładek ma- 

być utworzone dwa fundusze: jeden zapomogo- 
iwo*" > który corocznie będzie w całości rozdany, dru-
lein** ^  rezerwowy, nietykalny, którego odsetki mają za- |  zapewne coś więcej o oskarżonym. Zresztą — koń- 
wowi* M dlisz zapomogowy. Obliczono, że gdyby i czył prokurator — słyszałem i ja coś o tem, że 

^szysoy właściciele domów czy chat w Austryi I Waniczek stara się przekonać otoczenie o swoim 
•kładali tylko po 10 ct na rok do kasy związku, j anormalnym stanie.

,fcrf # to by corocznie moźaa rozdać na zapomogi 318.130] W odpowiedzi na to, wystąpił dr. Grek z 
\ *1; a dalej, gdyby każda z 58.000 gmin austrya-1 wnioskiem, ażeby trybunał przesłuchał prokuratora 

ckich dawała corocznie na cele związku tylko 5 i Winzenza jako świadka, gdyż twierdzenie jego daje 
Uanxl' %  to urósłby z tego w ciągu lat 20 kapitał j wiele do myślenia.

lwowskiego dr. Michała Greka za postawienie wnio- księgarskim. Bedagowany starannie przez p. Bole- 
sku, który zdaniem trybunału ubliżył prokuratoryi. I sława Lewickiego rocznik ten stał się bardso cen-
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on jako lekarz, u węża Waniczka za zupełnie nor­
malnego człowieka.

Na to zabrał głos prokurator Winzenz i po­
stawił wniosek, ażeby trybunał wykluczył owego 
przysięgłego z ławy przysięgłych i przesłuchał go 
w charakterze świadka, gdyż przysięgły ten wie

. ,  5,800.000 zł., którego procenta przysporzyłyby 
/ funduszowi zapomogowemu rocznie przeszło 170.000 

■n r  ił, Tym sposobem mógłby związek co rok pół mi-
i w r W a  rozdawać dla ulżenia nędzy ludzkiej. Ży- 
 ̂ f̂cymy szlachetnym inicjatorom tego dzieła, ażeby 

•terania ich odniosły jak najpomyślniejszy skutek. 
Cesarz Wilhelm ofiarował 20000 marek na

*lstfli ^ u r a c y ę  katedry gnitżoieńshiej.

Trybunał oba te wnioski odrzucił, dr. Greka 
skazał na 100 zł. grzywny, a rozprawę odroczył.

Przemysł wierszowany. Szczególniejszą spe- 
cyalnośó obrał sobie w Londynie rymopis Onions 
Człowiek ten, który oddawna marnuje wielkie zdol­
ności, jakiemi obdarzyła go matka natura, pisuje 
poematy przeciwko alkoholizmowi. Następnie, gdy 
poemat wykończy i wydrukuje, staje na rogach ulic

Polscy artyści w Ameryce. W  wielkiej Ope-1 i sprzedaje swoje arcydzieła przechodniom, gdy saś 
f*e w Chicago w>stępują w tym sezonie Jan !p ew n ą sumę zbierze, udaje się do najbliższej wi* 
* Edward Reszkowie, oraz Marcelina S. Kochańska. I niarni, gdzie upija się, jak nieboskie stworzenie. 
W skład repertuaru wchodzą: „Romeo i Julia*, ] Frzed paru dniami rymopis ów stawał po raz 600 
»Lohengrinu, „Tannbauser*, oraz najlepsze opery f w sądzie pokoju za pijaństwo. - -

idak* >łogkie. Leże w czasie tych występów kosztują po | Cuda chirurgii. Na ostatniem posiedzeniu Tow.
*ład* §Q 2h .} a najtańsze miejsce 6 złr. P. Kochańska j lekarskiego w Wiedniu przedstawił sztabowy lekarz
-bez* •pędzi zimę w Nowym Yorku, gdzie da 60 przed* | dr. Haburt, pacyenta, który dostał się pod jego
nuni' •tawień w „Metropolitan Houae44. P. Modrzejewska . opiekę, gdy już prawie dogorywał, skutkiem prze-
iczno' Vygtępowała niedawno w Chicago z olbrzymiem ; strzelenia klatki piersiowej 4 śrutami. Dr. Haburt 
muje# dowodzeniem w szeregu utworów szekspirowskich, [otworzył kl&tkę piersiową pacyenta, przyczem mu* 
Oglo* Niebywały skandal miał miejsce niedawno ? siał piąte żebro całkowicie wyjąć i założył między 

^  Barcelonie w teatrze Liceo, podczas przedsta-1 serce a płuco gazę jodoformową. Chory zupełnie 
Menia „Rigoletta*. Zaohrypięty tenor Grannini n a - ? wyzdrowiał.

  'Wemnie usiłował śpiewać pierwszą aryę. Publi- ) Stan p$wl9trxac T. o g. 7 rano -j- 6, w pcł.
»ynP czncść zaczęła sykać. W tedy artysta objaśnił, iż ? -f*8 B. Bar, 774. Podnosi się. D jść pogodnie, 
iślnik dyrekcja mimo zawiadomienia jej o chorobie spro-1 W oranżeryi.
jego lodziła go gwałtem na scenę przez policyę. Po tem — Co to za kwiat ? 

iea ir Wyjaśnieniu rozpoczęła się szalona kocia muzyka
>elni* W teatrze, dopóki reżyser nie objaśnił, iż rolę keię- 
Jtera* ^a obejmie inny artysta.

Zaradny Romeo. Wesołe intermezzo rozegrało
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— Nazywa się „wierność męska*.
— „Wierność męska?* To dziwna! Patrz pan: 

dmuchnęłam raz tylko i kwiatka nie pozostało ani 
śladu.

•ię podczas sobotniego przedstawienia „Romeo i Ju- j — ^  czy pani zna w botanice kwiat, noszący 
iii44 na scenie Burgu wiedeńskiego. Romea grał ? nazwę „Wierność kobieca ?*
Komż znakomity aktor berliński, występujący w ] — Nie, nie znam.
u^rakterze gośoia. W  ostatnim akcie tragedyi przy 
^Jwa, zgodnie z wolą autora, hr. komnaty
toobowej nieszczęśliwej narzeozonej i tu Romea spo- 

6 ni* tyka, który go, po krótkiej szermierce słów i mie* 
Hów, zabija. Aktor Tressler jednak, grający po ra i 
Merwszy rolę hrabiego, padając pod zabójczym cio- 
•ton, wśród zapału gry i zrozumiałej przedśmiertnej 
W\?ogi, zapomniał o wskazówkach, otrzymanych na 
toóbie i padł przed trumną Julii na okoloną wień
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I  ja  nie znam, bo podobno nie ma jej wcale. 
Z rożnów poufnych.

— Kobieto szczęśliwa! Znów masa nowa snknię 
na sobie!

— Usiadłam w ogrodzie na ławoe świeżo poma­
lowane] i mąż musiał mi kupić nową suknię.

Przyjaciółka, po chwili milczenia:
— Gdzie stoi ta ławka?

a przeznaczoną dla Romea poduszkę. Położenie Roportuur toatru  hr. Skarbki. Dziś w ponio­
s ło  niesłychanie krytyczne. Romeo wiedział, że działek po raz pierwszy „Idealna żona44, komedya
Minuty jego są policzone i wściekłość ogarnęła je- j w 3 aktach Marka Pragi. We wtorek „Gejsza44, 
to eerce, na widok, że poduszka, na której głowa ; We środę „Idealna żona*. We czwartek po połu- 
l̂ go miała tak wygodnie i tak malowniczo spocząć dniu „Baron cygański44, operetka w 3 aktach Jama
Ubawem, była już zajęta przez hrabiego. Nadto Straussa, wieczorem „Ulicznik paryski*, oraz „Jaś
t*osiło niebezpieczeństwo, że skoro Julia ocknie się i Małgosia*, opera w 3 aktach, a 6 odsłonach. E.
J9 snu letargieznego, potknie się o Parisa i nie bę- Humperdincka. W piątek 25 letnie jubileuszowe
?*ie wcale mogła się dostać do Romea. Nie łatwo przedstawienie Anny Gostyńskiej (wznowienie) „Ka-

--*  ̂ tyło wybrnąć z sytuacji, gdyż Paris właśnie wy- ryerowicz*, komedya w 4 aktach J . Blizińskiego.
V***' Jjl ostatnie tchnienie na poduszce, szepcząc: „Po- Jubilatka wystąpi w głównej roli Grdyiskiej, zaś

^żcie mnie przy Julii!* Romeo Kainz powziął tedy p. Fiszer w roli Byłkiewieza. W sobotę po połu-
-   -  Schillera

operetka
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^ b k ie  postanowienie. Zawołał w uniesieniu gnie* dniu „Wilhelm Tell*, dramat w 6 aktach 
Nom swoje: „Tak, tak się staniał* pochwycił z p. WŁ Woleńikim, wieczorem „Gejsza*,
N b .......................  ‘ .............iego i zaniósł go na bok sceny. Publiczność, w 8 aktach 8. Jonesa. ̂ * <łM uvm  j - —----     1
^dtolwiek nieco zdziwiona tym dodatkiem, wzięła

giersk* słota 120*10, węgierski renta w al kor. 
9760, dukat 5*70, 20 frankówka 9*65 Va i marki 
11*79, ruble 1*27 V, ‘ ^

Cany zbeża Wiedeń 4 grudnia. Ps*o- 
nioa na wiosnę 9 63-9*70; żyto na wiosnę 
8 67—872 ; owies na wiosnę 6*23—6.24 ; ku- 
kurudna na maj - oserwieo 5*23—5*28 Spiry­
tus 18 20—18 30. Ruch targowy bardso ospa­
ły, tendenoya zniżkowa.

nym podręcznikiem we wszystkich sprawach aseku 
racyjnyoh i finansowych. Obfity dział informacyjny 
zawiera oprócz kalendarza dokładny siematyzm 
wszystkich instytucji asekuiacyjnych i finansowych 
w całym kraju, tudzież potrzebne w życiu codzien* 
nem, a zwłaszcza w stosunkach handlowych i go­
spodarczych wskazówki, w części literackiej zaś 
maj dujemy szereg cennych prze fachowych pióra 
Stanisława SchnurPepłowskiego, Bolesława Lewi* 
ckiego, M. Demetrykiewioza, br. Gostkowskiego, 
Jana Blautha, Karola Nachera, A. Misiągiewicza.

# Tarnowianin (kalendarz na rok 1899) wy­
szedł w Tarnowie nakładem i drukiem p. Józefa 
Pisza. Ze względu, że prócz działu kalendarzowego 
i informacyjnego zawiera także bardzo dokładny 
szematyzm Tamowa, może on przynieść mieszkań­
com tego miasta większy pożytek, niż inne tego 
rodzaju wydawnictwa.

* Wiadomości artysłyozne. Zeszyt trzydziesty 
pierwszy zawiera sprawozdanie z koncertu Henryka 
Melcera; dalszy ciąg artykułu: „Muzeum Mozarta 
i międzynarodowe Stowarzyszenie mozartowskie w 
Salzburgu*; „Nowości muzyczne44; „Z sali koncerto­
wej41; Korespondencje i Kronikę artystyczną.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 3 grudnie.

(Z.). - Po jednodniowej prserwie w ruohu 
giełdowym, wywołanej wezor*j«*ym dniem ju­
bileuszowym, nastał dziś okres intensywnej 
haussy. Spekulanoi nasi niozem odstraszyć się 
nie dadzą, ani wysoką stopą prooentową, ani 
tem, śe aa prolongatę zobowiązań uiszozaó mu­
szą ogromnie wysokie opłaty — leez operują 
zawzięcie w kierunku zwyśkowym, a szeregi 
ioh zwiększają się z dniem kaidym. Fantazya 
ich jest podnieoona, a przyszłość przedstawia 
eię im bardzo róiowo. Trudno sobie właściwie 
zdać jasno sprawę, jakie okolioznośai podsy­
cają naszyoh do niedawna jeszcze tak trwośli- 
wyoh spekulantów, to jednak zdaje się nie 
ulegać wątpliwośoi, ie  główną rolę w tej mie­
rze odgrywa zły, a wedle innyob, dobry przy­
kład. Ostatnimi ozaay graoze giełdowi zarobili 
wielkie sumy na alpinaoh i to saohęoa innych 
do gry. I  dziś alpiny były na pierwszym pla­
nie, a kurs ioh podskoczył o 6 złr. Równole­
gle z alpinami odbywa się takie spekulaoya 
na wielką skalę W praskich akoyaoh iela- 
znyoh, utrzymuje się bowiem uporczywie nie­
wiadomo na ozem oparta pogłoska, i i  oba te 
przedsiębiorstwa zlać się mają ze sobą. Praskie 
akoye ielazne podniosły się dziś w oenie o 16 
złr. Prąd spekulacyjny podnieca takie w zna­
cznej mierze sprawa tramwajowa. Firma Sie­
mens et Halske w układzie z gminą oo do bu­
dowy nowyoh linii kolei elektryoinyoh i prze­
istoczenia istniejąoyoh linii tramwaju konnego 
na elektryczny, wymówiła sobie zysk przed­
siębiorczy 1 2 V k , -  owói ta wysoka oyfra 
zysków gorączkuje spekulantów giełdo wy oh 
i oddziaływa korzystnie na wszystkie wslory 
przemysłowe. Z bankowych akoyi na pier­
wszym planie były dziś kredyty, z kolejowyoh 
zaś akoye kolei północnej. Z powoda przypa- 
dająoego na czwartak uroozystego święta odbę­
dzie się posiedzenie rady jeneralnej banku su- 
stro-węgierskiego nie we ozwartek leoz we 
środę. Na porządku dziennym stoi dyskusya 
nad ogólno-europejską sytuaoyą targu pienię- 
ftnego. Sfery giełdowe nie sądzą jsdnak, aby 
stopa procentowa została ponownie podwyż­
szona.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 860 25, węgierskie 891’—, 

Anglob ki 165-—, iTniony 294*60, Bankrerei- 
ny 26675, Łftnderbanki 231*50, Ludwiki 210.60, 
Ozerniowieokie 292*60, Elbethale 26025, Renta 
papierowa 101*10, srebrna 101*05, austryaoka 

i złota 119*95, austr. renta waL kor. 101*26, wę-

Depesze otrzymane wczoraj).
Sokołów koło Stryja 4 grudnia. "W nooy 

z soboty na niedzielę zgorzało w Diiedaszy- 
oaoh wielkich, pow. stryiskiego, daszorętuie 
przeszłe sto gospodarstw. Nędza i rozpaes stra­
szna. W imieniu nieszczęśliwych błagam wszyst- 
kish, którzy ten t*legrsm przsozytają, o jedną 
koronę, którą przesiać proszę do Stryja.

Karol Dzieduizycki.
Wiedeń 4 grudnia. Wiener Ztg. zamieszcza 

orędzie oessrskie do prezyd.nta ministrów hr. 
Thuna, w którem Cesarz przyjmuje wierno- 
poddsńeze wyrazy lojalności i hołdu wyraione 
w obu Izbach Rady państwa. W tym samym 
namerse Wiener Ztg. opublikowsnsm jest uwol­
nienia margrabiego Oli Wers Bscquehema ze 
etsnowisks namiestnika Styryi na własną jego 
preśbę z powoda nadwątlonego zdrowia, przy- 
oiem wyraŁa mu Cesarz uznania za wierna 
wypełnianie obowiązków i za zasługi, jakie na 
stanowisku namiestnika połciyl t "

Zarazem ogła.za Wiener Ztg. mianowanie 
dotyokezaaowego prezydenta rządu na Saląeku 
hr. Olary-Aldringen namiestnikiem Styryi a 
dotyohczasowego radoę namiestnictwa i kiero­
wnika starostwa w Bregen* hr. Józefa Thun 
Hohenstein prezydentem rządu krajowego na 
Szląsku.

Madryt 4 grudnia. Rada ministoryalna na­
radzała się wesorej nad traktatom pokojowym. 
Minister spraw zagranicznych oświadczył w 
rozmowie z jednym  z dziennikarzy, ńe traktat 
pokojowy będzie ratyfikowany przed zwołaniem 
konferenoyi pokojowej.

Algier 4 grudnia. Donoszą, ie  na granicy 
Marokko między dwoma nieprzyjaznemi ple­
mionami arabskiemi przyszło do walki. Plemię 
zwycięskie nie oszczędziło ani kobiet ani dzie- 
oi nieprzyjaciół; dziewczęta uprowadzono.

' Paryż 4 grudnia. Agencja H»vaia donosi, 
śe w lońy wolnomularskiej urządzono wczoraj 
zgromadzenie, zwołane przea zwolenników re- 
wizyi prooesu Dreyfusa. Zgromadtenie było 
bardzo liosne, a rozprawy na niem gorąoe i 
długie. Wszyscy - wozoraj żądali uwolniania 
Picquarta od obowiązku stawania przed sądem 
wojennym- Po skończonych obradach uozestni 
oy zgromadzenia wznosili nitustająoa okrzyki 
na cześó Picqusrta.

Wiedeń 4 grudnia. Podana przez niektóre 
dzienniki wi&domośó, że hr. Thun, prezydent 
ministrów, otrzymał wielki krzyż orderu Ste­
fana, jest bezpodstawną i wprost z palca wy­
ssaną.

Cetynia 4 grudnia. Glas Czarnoęorcu po­
święca jubileuszowi Cesarza austryaokiego arty­
kuł, w którym pisze: Czarnogóra już niejedno­
krotnie miała sposobność w oiężkioh chwilaoh 
wspominać z wdzięoznośoią dobrodziejstwa, do

poważny zatarg między konsulem franouskim 
w Nankinie a tamecznym wioe-królem. Krą­
żownik francuski „Dasoartes*' popiera akoyę 
konsula. Odpłynął także do Nankiau an­
gielski okręt wojenny dla ochrony interesów 
angielskich.

Nowy York 5 grudnia. * Według Heralda 
Mao Kinley w orędziu do kongresu domagać 
się będzie powiększenia stałej armii do 100.000 
żołnierzy oraz nowyoh kredytów na powiększe­
nie marynarki, tudzież dalszego zatrzymania 
podatku wojennego na pewien czas jeszoze.

Wledań 5 grudnia. Dzisiaj przed połu­
dniem odebrał Cesarz przys:ęgę od nowomia- 
nowauych tajnych radzoów. Przy akoie zaprzy­
siężenia asystowali: minister spraw zagrani­
cznych i domu cesarskiego hr. G-ołuohowski 
oraz wielki podkomorzy hr. Abenzperg-Traun.

r HOTEL IMPERIAL. ’
pierwszorzędny hotel, restawacya t kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja,
Przyjechali dnia 5 grudnia. A  hr. Wodzicka 

a Kościelca. M. hr. Pinińska z Koszyłowic. F. hr. 
Ledóchowaki i 6 . Heyrowski z Jaworowa. W. hr. 
Raciborowski z Beresteczka. Major A. Ruttnei, ka­
pitan K. Gnber i O. Bcholz z Kołomyi. W. Siemi- 
ginowski z To:skiego. M. W eller z Corfcie (Fran- 
oya). B. Muller z Wiednia. Dyr, K. Yoss z Biały. 
J . Nowak i  Kreusburgu. S Zarewicz a Rudenki, 
£ . Krzysitcfowiczowa z Karapczyowa.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

przyjechali dnia 5 grudnia. Konstanty k sa 
Lubomirski z W arsiawy. Stan. książę Świdrygiełło 
2 Błoń. Br. Maryan Błażowski s Nowosiółek. Stan. 
Bohdanowicz z Petrołowa, Dr. Tadeusz Niemeutow- 
aki ze Zbaraża. K. i A. Rydel z Krakowa, Dr. M, 
Rosenstock z Skałatu. St, Kotarski z Brzeska. Kas. 
Kędzierski z Sannik. "

H O T E L  F R A N C U S K i
we Lwowie — Plac Maryacki. -

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch). ,

Przyjechali dnia 5 grudnia. Hr. R. Miączyń- 
ska z Wołynia. W. Kraiński z Perespy, H. Czay- 
kowski z Bóbrki. ' Nadpor, R itter y. Jaruzelski z 
Bochni. Nadpor. v. Chrząszcz z Złoczowa. S, Aller- 
hand z Kamionki Strum, Antoni Prostak z Rzepie- 
niec. Dr. O/zechowski z Tarnobrzega. Sfc. Pacze- 
śniowski z Sehodnicy. J . Fischerowie z Korzan. M. 
Widaccy z Odessy. N. Rudkowski z Wołynia. Ini. 
Obadalek z Wulki. P, Goldenring s Wrocławia, J . 
Just, P. Ditrich, J . Kleinmann, A. Hoppe, J .  Weiss 
i L. Mehsing z Wiednia. ^

Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze też 
ona b* mą na siebie żadnej odpowiedzialności.

tow mern ■HMi
p o d z i i ; r o w i m e .

Ninitjrzem po stracie jedynsgo s/aa mam zaszczyt
izciusiWielebnemu Dachowieóytwu Izciuskiemu i ruskiemu w Sj- 

dowej Wiurnf, « w wcsegolniści vfielebne mu księdzu pro- 
bozzfzowi Ziembi*, dalej lekarzom d rowi Rok oso wekiem o 
i drowi Woberowl, tud.iek przełożonym śp. syna mego 
Adamaj jego kolegom i znajomymi słowem wszystkim kcś* 
rzy w ostatnich ckwi.ach jego życia pomoc przynieść mu 
sie starali i współczucie okazywali a sa  bolesny obrzęd 

pogrzebu z dalszych stren nawet przybyli — złożyć
rożną od wielkisgo sąsiada, scosególuie saś I ten? r,z *we n»j».rd*czui*jsz, podnę-
sympatyę, jakiej ae strony Cesarza austrya- z*płł6‘
okiego odbierał książ; wraz z swą redsiuą.
Szczęśliwe ludy, mająoe tak szlaohetnego Mo 
narohę.

Peszt 4 grudnia. W sejmie węgierskim 
wniósł wczoraj dep. Franciszek Kossuth inter­
p e lu ję  z powodu odpowiedzi hr. Thuna nain* 
torpelaoyę pp. Jaworskiego i Eagla w sprawie 
wydalania auetryaoko-węgierskioh poddanych 
słowiańskioh narodowości. Mówoa zapytuje, osy 
odpowiedź ta nastąpiła sa poprzedmem zezwo­
leniem ministra spraw zagranicznych hr. Gtołu- 
chowskiego, i osy rsąd węgierski nie upatruje 
w tom niebespieozeństwa dla trwałości trój- 
przymierza, którą mogą naruszyć niezwykłe 
pogróżki, z jakiemi wystąpił hr. Thnn, mimo 
obietnic rządu prsskiego, że radykalne swe 
rozporządzenie eofnie. Interpelant zaznacza 
wielką wartość trójprzymierza, które jest rę­
kojmią pokoju, zwłaszcza w obeo sojusau Fran- 
oyi z Rosyą. Wągrsy muszą zaprotestować prze­
ciw temu żeby z powodu agoistyoanyoh moty­
wów polityki wewnętrznej, prayjażny stosunek 
Austryi do Numieo był z« eh wlany.

Grac 4 grudnia. Odbyło się tu w kościele 
św. Antoniego pierwsze nabożeństwo słoweń­
skie. Ohór śpiewał słoweńskie pieśni, a pro­
boszcz wygłosił modlitwy również w tym 
języku.

Wiedeń 4 grudnia. Według N. Fr. Presee, 
taurerza lord Kitohener założyć w Chartumie 
in sty u t nsukowy pod nazwą „Gtordon Memo­
riał C llege“. Ółównem jego zadaniem będzie 
kształcić młodzież w języku angielskim. Za­
miarem Kitohenera jest usunąć w ten sposób 
wpływ Franoyi i zanglizowaó kraj suł:ański. 
Fundusze mają byó zebrane drogą składek pu­
blicznych, a niewątpliwie rząd angielski udzieli 
poparcia temu przedsięwzięciu.

’ (Depesze otrzymane dzii.)
Wiedeń 5 grudnia. Cesarz wozoraj wie­

czorem powróoił z Wallsee do Wiednia.
Madryt 5 grudnia. Na polu koło Bilbao 

znaleziono ukrytą przez Kerlistów broń. Wielu 
Karliatów aresztowano. Rząd przedsięwziął 
ścisłe środki ostrożności. Liozne oddziały wojsk 
przeciągają przez Kastylię.

Paryż 5 grudnia. Sooyalistyozny deputo­
wany Pascal (drusset zapowiada interpelaoyę 
w sprawie zbrodniczych stosunków, jakie utrzy- 
uiywali dawni i obecni urzędnicy ministerstwa
wojny a dziennikiem rojaUstyoznym, który za 
pomooą sfałszowanego listu woiągnął do spra­
wy Dreyfusa najpierw niemieokiego cesarza, a 
potem lulka oboyoh ambasad.

Wiedeń 5 grudnia. W sferaoh dobrze po­
informowanych utrzymują, że posiedzenia par­
lamentu trwać będą do 20 bm. głównie w tym 
celu, ażeby przynajmniej komisya ugodowa 
mogła funkoyonowaó. W tym ozasie rządy au- 
stryaoki i węgierski przedłożą parlamentom 
nowe prowizoryum ugodowe.

Lista odznaczeń jubileuszowych jeszcze 
nie jest skeńozona. Wiele osób ma jeszoze od­
znaczenie otrzymać, a lista uzupełniająca ogło­
szona będzie około Beżego Narodzenia.

Paryż 5 grudnia. Minister handlu w spra­
wozdaniu o ruchu ludności we Franoyi skon­
statował, że w r. b. ludność się zwiększyła o 
108.988 głów.

Konstantynopol 5 grudnia. Wygotowano 
już urzędowe sprawozdanie o żródłaoh powstań 
ludnośoi nietureokiej

Londyn 5 grudnia. Do dziennika Daily 
Telegraph donoszą z Szangaju, że wybuohł

ttądow* Wiszni* dnia 30 listopada 1898.
Ludwika % SwieźatOskieh Krahleicu

j p o w r Oc w

D r .  H E Ł L H A N J j r
Lwów, Ju g ie llcó sk a  16. 

r o i i w O i i i m  T A ł J O B

Ulica A kadem icka 1* 26.

Wszelkie Kupony
i  w y lM O M n e  p a p ie ry  w a rto ­

ś c io w e
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprzyw,galicyjskiego akcyjnego

Banka blpotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu prjrterwwogo w gm. bankowym.

Założony w roki 1853.
Dom bankowy i kantor wymierny 

fod firaę:

AUGUST SCHELLENBER6 I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.

Wyłączny właściciel Artur Óchelknberg.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we i  losy tak krajowe jak i zagraniczne, oraz

Loay a a  sp ła t smiesięczne
pod jak najkorayztniąjazyai warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume­
rata roczna ał. 1.70, na prowincyi l.ao.

I

L w ów  5 gruinUa. (Z L bj handlowej).
A lccye n  ntakę: Koiaj gal. Karola Ludwika 300 

ił. n. k. 309.00 do 212 03. Kolęj Lwowuko-Csarn-Jaeika 
po 300 alt w. a. 291.50 do 295,50, Banku h/potacnaco vo 
300 ił< w. a 876.— so 386.—, Akcyz garbami w Bwio* 
wit po 300 zł. w, a* 305.— do 212.—, Tow, bodowy wa* 
golów v  Sanoku 360*— do 365.—. Baiku dla kundla i 
yraw/słn po 200 zł. 308AO do 211.00.

L is ty  n a s ta w n e  za 100 zł.; Banku hipot, folio,
5 proc. loa. w 50 lat a 10 proo. prano 110.00 do 110.70 
4 1 pół proc. loa. w 60 lat 100.00 do 100.70. 4 proo. loa 
W 60 lat 96.50 do 97.20. Banku krąj. 4 i pół proc. loa. w 
51 lat. 100.80 do 101.60. Banku krąj. 4 proo. loa. w 57 Ul 
98.00 do 98.70, Tow. krad. gaL 4 proc. (I rakya]
97.20 do 98.0), 4 proo. loa. w 41 1 pół talack 97.80 dt 
98.00, 4 proo. loa. w 66 Ul 94 90 4o 9560.

OUlIffi sa 100 zł., Gal fund, propinacyinago 4 gro.
97.80-98.50, BukowińaJdaąo fund. propln 5 proc. 102AO
do — .Kosi, Banku krąj. 5 proc. (II aalayi) 10220 do
 . Aoiejowe kjkziz. Buku krąjowHo i  ,rc^uto«!
■o 800 horo* W‘60 do 98 20. Poiyczki kraj. % pros. 104*00
do — •— 4 proo. z 1898 r. i t  70 4o 97 40 4 aroa na SM 
koron z 1898 rota 94.60 do 96 2^ * Koc. >0 WZ

dżcECły. Dukst oesanki 5.66 do 5.76. Nanoleozdor
9.62 de 9.6Ł_ P ó l t a ^ t f  9.60 de 9.60, Bubei rosyjski 

1S?-30 taS-80. 190 marek aiariM taih 14.80do 59 20*

Wltdlń 4 grudni*. Notowań;* wieozome, 
f ta y  zamkmęoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 360.25, węgierskie akoye 
kredytowe 891.—, anglobanku 165.—, bankre- 
remy 265.75, unionbanku 294.50, laenderbanku 
231.50, staatsbahny 361.50, lombardy 67.75, 
elbethale —.—, akoye tytoniowe 128.75, rima 
280.—, alpiny 195.00, renta majowa 10110, 
renta koronowa węgierska 97.60, lasy tureckie 
68.25, marki 69.—, ruble ——,

■ecółmopamewiuMeeei am

Jako pewną lokaeyę kapitałów
IfllllU Zl

Listy nstawme Towaru kredyt Msaukiage 
tt m B u k i krajewege
« « a  S u t k i  U H tM O I«9«

O b li fo e y «  t t  k u p u je m y  
I •prxtda)ftmy zalżoriyatnla) Sokal i  Ł ilien
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PBZEGIĄD s dnia 6 Grudnia 18M.
81) ? — Nie wiem, kim pan jesteś: tra nie oho-

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
-k • i.T

pnes
J 0UuS2iA LEElflNAi

(Ciąg dalny).
Oo teraz poeząó P Wykłamać się 'i Na 

nioby się to pewno nie zdało. A więo nieoh 
się dzieje, oo ohoe. "Wszak to nie pierwszy 
raz zaglądał śmierci w oozy, a omijała go 
zawsze. Mośe i teraz wymknie srią z jej szpo­
nów. Zresitą" mniejsza: weześniej — później, 
nmieraó trzeba. A więo od waśnie, patrzęo

Jprzeciwnikowi swojemu prosto w oozy, o- 
wiadozył:

— Tak, to byłem j a ! Ale na wojnie uzło* 
wiek o nio nie pyta.

Jan Chene zgrzytnął zębami i znowu pod­
niósł pistolet. ~ -

Layerdiere ciągnął dalej:
— Chcesz mnie pan zabić ? Za co ? Przez 

jakąś zemstę osobistą?.... Ja  pana nie znam. 
Przyznaję, śem pański dom spalił i ograbił, 
alem nie wiedział, ozyim jest i zresztą, po­
wtarzam, na wojnie o nio się nie pyta. Odnaj 
dajesz mnie pan po latach piętnastu. Pan je ­
steś żołnierzem, ja — szpiegiem. -Zebrałem i 
wiozę moim dowódzeom informaoye ważne, 
które mogą zwyoięztwo franouskiego oręia za­
pewnić. Jeśli mi pan w łeb palniesz, wiado- 
mosoi te pójdą ze mną do grobu, a pan sumie­
nie swe porażką wojsk naszych oboiążysz. Na­
myśl się dobrze. Jeśli ohoesz mego życia, to 
moieaz mi je odebrać — po zwyoięztwie lub 
praegrauej. Teraz strzelaj, jeśli za stosowne 
uznajesz.

Jan Obene słuchał, a zimny pot ozoło mu 
sperlił. Larerdiere z niezrównaną przytomnością 
umysłu eiągnął dalej i__________ ~ _________ -

Na prawo piętnaście tysięoy ludzi pod 
komendą jenerała Gerard, bohatera z pod Ban- 
tzen, a w jego korpusie tacy oficerowie ja k : 
Pechem, przywódioa wolontaryuszy w r. 1792,

dzi o mnie ani o pana , leoz o obowiązek.
Ja  szpieg, przypominam go pann, oficerowi 
franonskiemu, po ra i ostatni. Dałeś mi sło­
wo, żądam spełniania obietnicy. Nio już więoej Maurin, Bourmont. 
nie powiem. j Dokoła cesarza — gwardya, grenadyero*

1 Jan Chćne milozał przez chwilę, przessy-, wie T rianta, tyralierzy - Dnchesna, Gnyot ze 
w»jąo wzrokiem łotra. lewymi dragonami, Lefebrre-Denonettes z wol-

Wreszoie broń spnieił, podszedł do drzwi tyżerami, Gronohy, iSoult na czele hnzarów, 
i zawołał na żołnierzy: ~ Saberrie, Ezelmans, Kellermann i jego ki-

— Ten ozłowiek jest wolny... przepuśoió go. rasyerzy. _
j "  Sto dwadzieśoia ośm tysięoy ludzi, trzysta
\ czterdzieści eztery paszcz armatnioh. Napoleon 

Na skrawku ziemi, mierząoym zaledwie jednem pooiągnięoiem pióra rozporządził tą oa- 
metr kwadratowy , siedzi przy etole otło- łą siłą, rznoii ją jak kartę, na zielony stół Prze- 
wiek nieduży, a jednak olbrzymi, kreśli słów znaczenia.
parę na kawałku papieru i kładzie pedpis. V Te obie linie zbiegały się pod kątem pro-
Stało się. Smieró głos zabrała. On go jej stym w Charleroi, od nich szła jedna poprze-
udzielił. ozna; od Atk do Gandawy i od Gandawy do

Stozw yeięiy? E to  legnie? Straszny znak Namur, rozłożył się nieprzyjaciel, 
zapytania już postawiony. ~ | Na lewo Anglicy z kontyngensem belgij-

Na całej linii pomiędzy Sambrą a Phi- skim — Welligton, książę Oranii, S i l i , Brnu- 
lippeTille lecą, krzyżują się rozkazy. swiok, Nabridge, S m ar set, Ponsonby.

Na lewo od Łeers Forteau do Solre sur Na prawo — armia pruska: Bliioher,

jąoemi, jak strzały, prosto w serce żołnierzy, 
przypominał upokorzone zuohwalstwo Prusa­
ków : „Pod Jena — było was po jednym
na dwóoh, pod Montmirail — po jednym na 
trzeoh*.

Dla zohydzenia Anglików miał tekie sło­
wa: „Oi, którzy byli ioh więźniami, nieoh so­
bie pontony przypomną**.'

„Nadeszła ohwila — wołał — w której
obowiązkiem ‘każdego prawowitego Francuza 
jest zwyoiężyó lub umrzeć 

\  Więc też jeden potężny okrzyk roz­
brzmiał od “ Sambry do Mensy, bndząo eoha 
wielkioh tryumfów. • “ 7 >

Powstała z martwyoh dawna sława i do 
nowyoh zagrzewała zwyoięstw.

Na jednym tylko punkcie długiej linii
wojsk franenskieh, spalono proklamaoyę B 
partego w płomieniu punchu,

tuona-

szorują ’ leniwo. Przed chwilą do p. de Bour* 
mont przybyła sztafeta: z jakiemi wieśoiami» 
jaszcze nio wiadomo.

— Powinniśmy już być w drocL®, od pół go • 
dżiny oo najmniej — zawołał Treceo.

— Mamy po za sobą dywizyę, która dopiero 
za jakie trzy godziny nadciągnie.

— Zawsze ta sama opieszałość...
— ...Na usługach pyohy.
— Organizaoya opłakana.
— Buonaparte słabnie.
— Powiedz raczej, że upada.

Zaległo milczenie. '
Do pokoju wszedł p. de Bourmont.
Oficerowie oddali mu ukłon wojskowy.
Nie był sam. 

i — Panowie — oznajmił — wieśoi oczekiwa­
ne nadeszły, a to dzięki poświęceniu jednego

Sambre —• roztasowało się ozterdzieśoi pięć ty- Zletken, dwaj Pirchowie, Thielmann, Biilow. 
sięoy wojska: pierwszy korpus pod dowódz- Sto tysięoy ludzi na lewo. Sto dwadz:eśoia 
twem Droueta i d’Erlona, a w nim Donzelot, pięć tysięoy na prawo. Punktem spotkania 
dawny gubernator wysp Jońskioh, Daroette, miał być kant trójkąta. Napoleon zamierzał 
który w roku poprzednim Metz ocalił; drugi woisnąó się klinem pomiędzy dwie armie, roz- 
korpus, pod Beillem zięoiem* Masisuy, a w dzielić je, pobió każdą z osobna, 1 zanim druga 
nim Baehelu, Guillemiuot, przyjaoiel Moreau, zdążyłaby nadbieds jej z pomooą, iść prosto 
Biohard Foy, który przeciwko Cssarstwu na Bruksellf i tam, syt zwyoięstw, traktowaó 
głosował. ” [może o p o k ó j . [

Pośrodku, między Beaumont a Wal-1 Zatem na linii francuskiej w»»ystkio t
court, 60000 ludzi; w trzecim korpusie: grupy miały poruszyć się rasem, lewa zbacza- 
Vandamme, słynny ze swojej odwagi, Łefol, j jąo ku prawej, prawa — ku lewej, środek —

IHabert, zwycięzca Hiszpanów pod Oareagente, ’ maszerując prosto przed siebie.
Bertbeseue, Domou, który się odszezepil od Punktem zetknięoia było Charleroi
Murate, gdy ten zdradę zamierzał; w szóstym Proklamaoya cesarska podnieoiła odwagę
korpusie j Lóbau „lew w skórze baranieju — wojska, zagrzała do odwetu, rozdmuohała nie- 

I jak się o nim wyraził Napoleon; Simmer, Jean- nawiść do wroga. Napoleon w zwykłym sobie 
I nin, Teste. -_____ -_______ " języku lapidarnym, zdaniami krótkiem’, pada-

z naszych wiemyoh p. Huberta de Qaeyraz — 
Garstka : wesołyóh, hulaszozych ofioerów | potomka starej szlaonty bretońskiej — przed* 

śmiała się i drwiła z tej „przechwałki; spę- ; stawiam go panom — dodał, wskazując na to* 
dzili noo całą na pijatyoe w Oorbigny, w du-1 warzysza, który stał po za nim. 
żym domu, gzie stanął p. de Bourmont. I Layerdiere — on to był bowiem — ubra* 

■ Byli to adjufcanoi Andignś’go, Trelaiiż, | ny był teraz w mundur * ofioera sztabu głó* 
ofioerowie różnyoh stopni — Trśmoyille, Trś-iwuege. -  - - — - - • - - •*
zeo, Guiohemont, kwiat szlaohty franouskiej, |  Młodzi ludzie witali go uprz*jm:e.
najstarszy miał lat trzydzieści zaledwie. * Trezeo napełnił kieliszek i podał go p. de

Była trzecia po półnoey. Przy brzasku; Bourmont 
dziennym blakły już płomyki świeo. ; — Czy Wasza Dostojność pozwoli wypić za

Zastawiony stół przypomną! pobojowi- [ swoje zdrowie ? — pytał z ukłcnem. 
sko, puste butelki — jak zwyciężeni szere-j ' Hrabia de Bourmont miał lat rzterdzieśd
gowoy — skupiały się w jedną zbitą gro- f dwa, był wysokiego wzrostu, szozupły, wyglą-
madkę. i na Anglika, mówił głosem przyciszonym-
• — Nie możemy się jakoś doczekać sygnału [ siw e- oozki przysłonięte płową rzęsą zdawały 

\ wyruszenia — odezwał się Trćmcyille — ozwsr- j się urikać ludzkich^ spojrzeń
ty już raz pijemy ’ „strzemiennego1*, a - do- Panowie — odparł poważnie — pijcie z»
tyohozas nie kazano nam jessoze na koń pomyślność Franoyi. 
waiadaó, , . j — I  za przyszłe zwycięstwa Waszej Dostoj-

W obwili tej do salonu wrócił Gniohe-f nośoi — odezwał się głos mile brzmiąoy. 
mont, wysłany przed ohwilą na zwiady. j r 

— Dzień żle się zapowiada — oznajmił drwią- (Ciąg dalszy nastąpi).
oo.‘ — Trzeoi korpus się spóźnił, wojska ma-  -

- ~ ~ ~ - J — — — -- - — —*  -■

n i l  e  b  e S f i d
nur acht, wenn d irek t ab meinen Fabriken bezogen

- Schwarz, weiss undfarbig von 45 kr. bis fi. per 14.65 Meter— glatt, gestreift, kar* 
i riert, gemustert, Damaste sto. ca. 240 yersch. Qual. u 2000 yersoh. Farben Dessin*-

Zu Eoben u. Blousen ab Fabrik! An P riv a ta  porło-_u. zollfrei ins Haus

m uster um ^eliend.
Doppeltes Briefporto naoh der Sohweiz.

6 . Honneberg s  Seidan-Fabriken. ZUrich (K & K. Hoflieferant).

Za 6 ct. kompletna powieść obnoma %

„DERiROMANLESER"
CiMoplsmo nychodząct k&idtgo 1, 10 i 
80 w mtai^cu, uwiera opróci aowel, po’ 

tsji i innych artykułów
W KAŻDYM NUMERZE

kompletną obszerną powieść
K ażdy aeazyt ko ic tn je  6 ct#

Do nabycia w biuru daienników i ogło- 
lohna Lwów, Karola Ładwika 9.

^ c l e o s t  s i ę  l i s t i i ć L o l ‘ - w i a n .  L U D W I K A  & T A D T n n u L L E R A  - w ©  L - w o - w ^ e .

Jubileusszuwa ilustracja,, Wiedeń"
prttdJtawiająaa rozw6| A aitry i (w
myka nianitckim) u  panowania cwaru 
rrandaaka Jdufa, z bardzo liczny* 
m l, ajrtyalycznle w ykonancm l 
ilnatracyam i, przedstawiające^ 
m l dzielnice miawta, budynki, 
m onum entalne pom niki itd. Do 
nabyda w biuru dzienników PloiinA, 
Lwów, ulica Karolą Ludwika 9 po 30 ct. 

Na prowimcyf wra* i portm 55 ct*

„KAISERBLATT"
wydana na urccsy&toóć jcbreuazową 

Jago Majestatu Cesaru I

F R A N C IS Z K A  J O Z E F A
po 50 ct. i 1 zł*

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 9. 

Na prowincyę wysyła po 55 ct. i al.105.

1899
K  A  Ł E N D  A 8 Z S :

Śmigus, 
naliczan iu , 
Fowszechny (Winiara) 
„Bławatek* 
Ziemianin,
„Zartut 
Wiener Bote, 
Fliegende BlUtter, 
Funsch B a  len der,

Jahctai wszelkie im  swlauon I
k k s s o B k i w e  i  ś e ie s a r

yolaca P. T. Pwbllfwnuid najstnreu
biiro dzlennlkśw i ofłoszoś

LUDW IKA PLOHNA
Lw iw  ol. Karola Ludwika llozba 9.

i

Oltirni1
WYBÓR

NOWOŚCI
poleca magasyn

pod firmą
KA U CZYKSKI 

O B E R S K I
Lwów filie:

Ul. Kar. Ludwika 7. 1 Halicka 6.

Cenniki ilstrowane gratis.

poleca 
po cenach

niebywale 
niskich ,

M E B L E  
bambusowe

STOŁY pod 
k w ia ty ,

Kosze na papierosy,i
Kutry do podrdźy,

W ó z k i  d l a  d z ie c i
Cenniki illostrowu. gruda,

CWO 35  c t

wina węgierskie na 
toralne, jako 
też prawdziwą

śliwowicę 
winny Treber i 

koniaki poleca najtaniej
^HANDEL WIN

i: lla x  •lustus
SykhtnNka 33.

i wina własnego chowu, dostarcza od iaj- 
plerwsuj jakości opiatnie 4 butelki aa 6 sir 
albo % Utri

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦  K IL K A  U W A G  ♦
+  •• S ’ - - ♦a nao ▲

try aa 8 alr, miody % Utry 4 sir 
fi® o iit f ie n e d y .t H e r O, właściciel

: Tutki cygaretowe „NORIS“
wyrcbu W. BEEDOW 8KIEGO, magistra famacyi i chemika w Krako­
wie odrnaczają sie dym em  łagodnym  t ©Ułednyih, nio zm ienia­
jącym  zapachu i em ahu tytoniu, nio naciągają  tłuszczom  i 
n ie  gasną szybko, wskutek czego całego papierosa m ożna w ypalić 
zo sm akiem . Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chetnie darmo i opłat*:'e.

H andel herbaty , kawy i  w ina
E D M U N D *  K I K U l t A

we Lwowie, plac Maryaekl 10 pala®
H E R B A T Ę  Z B IO R U  M A J O W E G O

beapośrednlo s Ckln sprowadsoaą ciemno nadągaiąotj « wyb°r

Q 7 I I 1 / A M  posady administra 
OdmlJ ImMIII oyi majątku sa do­
brem poręozeniem rekemendaoyj- 
nem, re«p. kauoył od 1 marca r.

, lub wcześniej. R ó w n ież  szu- 
kam dzierżawy mniejszego fol­
warku w dobrem położeniu. W. 
Suchorzewski, Suchorzyee, poczta 
Barszczów ice.
I lrząd  pocztowy Brzozów possu 
U kuje ekspedytora Wb ekspodyterki 
Zgłoszenie natychmiast z podaniem wa­
runków.
Tanio do sp rzedan ia  dom z ogro- 
« dem przy ul. Króla Jsna III Nr 19, 

obok Zamaratynowskiąj (kelożandarmiryi).
D ezpłatua B uro cis lamówień ekono- 
D mów, leśnlcsycb. naaczycieli, gawer* 
nsntek „impreiss-p Lwów (dokładnie ul. 
Micliewicza 22). Biuro uskutecznia także 
anonsowanie we wstelkich dsienoikach po 
nśjtańszych cenach, szczególne ustępstwa 
dla kupców przy kollektywnem anonsowaniu.

Udzie am  nauki francutkiefo i kon* 
weraacye. Łyczaków 15, II p. 12 |/« T#

k raszewnkiego 7 do eynajęcia 7 
U pokoi.
^  H rehoiow ie p. Żurów jest do 

sprzedania „TREBERICStf, 8-letai 
gniady ogier pełnej krwi po Primae II od 
Torca, zwycięzca w 3 nagrodach rządo­
wych. Tzmże para pięknych gniadych 5- 
letoich koni powozowych. Bliższych szcze­
gółów udziela Zarząd dóbr.

D la  i b l m j a e j t h

K A R T Y  korespondencyjna
z  w i d o k a m i .

KARTY korespondencyjne s widokami 
Lwowa po 5 ct 

KARTY korespondencyjne s ślicmemL 
artystycznie wykonaneml obrazami 
róśnei treści po 1© ct 

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct. „

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto sa każdą kartę 2 ot. 

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ot, 
i 10 ct.- porto wysyła biuro dzienni­
ków Plohna we Lwowie, umieszcza- 
jąe na każdej karde żądany adrea I 
lwowską pieczęć pocztową.

P O Ł O Z E N I t M  K R A J U
mm

♦
♦

♦
ir
♦

Mieczysława S
b. posła do Ncjma I <lo Aady

do nabycia w Księgarni Polskiej 
we Liwowie piać Maryacai

jakoteż w księgarniach na pro- 
wmcyi. ^

Cena 1 ko rona.

I B e n t k i  c h o d n ik ó w  1 w ynor-1towmne dywany, portyory, firanki, 
kapy, koce, gobeliny, dery na konie i 
różne przedmioty dekoracyjne po cenach 
bajecznie tanich. „ Skład dywanów aAe 
LouTre* Lwów ul. Sykstuska 6 (Fasa* 
iaumant) Także i na  ra ty  bez 
podwyższenia cen. Dla piowincy 
cenniki gratie i franko.

Dywany persk ie  t porlyery  d 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupu­
je i wypożycza, jakotez przyjmuje na 
przechowanie, fcłkład dywanów JLwOw, 
tai. kykstoska fi (Pasaż Hausmana; 
Jgi w spłatach wedle umowy. Na źą 
anie wysyłamy nasze bogato illustu 
ane cenniki darmo i opiatnie.

n jm smak len 1 aromatyczną won 
pól kr* Herbaty Congc 1 esama ■ • 1 . Nr-

a Bonokong « . *
9 - » zbiór majowy *
■ Katiów p » • m
B Kaługę de Loadree • m
B Fecoo kwiatowej . < t
a , s karawan. 9
a . , najprzedi. . R

Wyslewki a własnych herbat •
z najlepszych herbat

l sir. 1.60 ^
2
3
4 6 
I
7m
8

ll- V* lCny herbaty osnaesone na r/v kilo w paonkack . ...
CBT O pakow anie niw Itesy nią* **99

ZnelMwh » nwrwiairył ____ _
-  I

1— 9 
8 .- p 
4 .- » 
4.— p
4-— »

p
1.80 ,i 1

L

T T P D A  Hsinowszy Najlepszy T i p D  1

I i i l i Ł  B a r w i k n a  w l u N y

Do PrziglądH
pnyjMjo oglocMiia
w y ł ą c z n i e  

X . P L O H N
M uro dzfgnnŁhów 1 
■KłM Ht, nL K u t i o  

Ludw ika 9.
Oduze&ia ii wszysffici

m  lajtmej.
D niu  tgłossenia tylko

sa gotówkę.

Marty korespondencyjne „Typy 
u  Indowe* wykonane prawdziwie arty~i 
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar­
da Schillera są do nabycia pojedynczo I 
hurtownie (dla odsprzedających po 
cenach hartow nych) w składzie 
sparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Haosmanna 6. Do na­
bycia w biurze dzienników Ludwika Plohna 
al. Karola Ludwika L 9.

Wzór dla kupców ma żądanie darmo.__
Ozynk do najęcia od 1 stycznia. Pośre 
w dnictwo wykluczone. Bliższa wiadomość 
a właśddelki domu Zimorowicza 1. 20.

Sklepy, Czarnookiego 4.

v V V * > ? * ' i

Wyborna kawa. pół kilo 71 ot. .Syrynn* 
V  iŁ I Maje i  3 Lwów,

ando lik  używany do sprzedania. Ul.
Sokoła 4.

K a rty  z podobizną 
D ra  MI LLERA 

zm arłego  z powodu dżumy 
do nabycia

W Marze Plohna zi Karole Lndwikn

/  NO WOŚĆ!
Szelki koronne bez okucia, lekkie i trwała 
patent całego świata, wyłączny skład dla 

Lwowa
Górsai i Szydłowski

Lwów ,!u  MorywM 8. ______

Nowości w futrzanych to­
warach, aapoluazaob, blu­
zach, ręKawiczaach, walw-
naob,Keroniuiohi wstążkach
po udwiwaO^o mlskicn cwuck,

„MAISON da N0UVEAUTES“ 
Madana Berta Fiedler.

Lasów,pL KopUatay L 3.

ZARZĄD OGRODU fcW B̂ABINIE
K o ł a o z  i . ,  

•aa ' |pol*c* S  jt „ ,si
wyborne deserowe gatunki

l

W illa  z ogrodem  blisko śródmieścia 
zaraz do sprsfdania. Kaecelarya a 

dwokatów Dra G. Łępkowikiego i Dr* 
Wł. Mochnackiego we Lwowie ui. Mickie
wicza 1. 5. _
ty r^ io ło L  4°00 morgów, z czego 2700 

morgów dziewiczego lasu 
we wschodnląj Galicy! pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado* 
mośó z wykluczeniem pośrednictwa w kas 
celaryi adwokatów Lhiewicsów ul. Ko* 
triusiki V 16, Lwów

Barchanow e bluzki od 60 ct., m* 
kieneczki od 30 ct., ubrania dla chłop 

czyków, haiki, majtki, fartuszki itp bardzei 
tanio we fabryce Gottłieba ulica Karola! 

 — — _______ Ludwika 89.
Redaktor odpowiedsialny: Waoław Masłowski. ^

ó kłg. ra 
ysyła J. Markowski, po

D jd ie  kiszone baryłeczki 
H 8 ił. franco wysyła J, Mar] 
rita Uście rtukie,
ł Górniczy lat 48 z egzaminem l«śniczym 

peizekoje posady za liśnicsego z kil- 
_ i * chlubntmi świade*

ty n ^ o ^  8 9 ’ pc3te resttnte

p O H E I lE S I l l  
Biuro techniczne 

rządowile mtoryiowanego geometry.cywilnego
Mleczy***11® **n*»er»

isaj&jf cbecal* 1»J ■!. Batorego l  €
we Lwowie. , .

W u h m  czy**ości Kutorysowansgr 
geometry cywilnego w&kodaą następując# 
czynności; _ , .Podział pół i Ww na sekcje wręg* 
fowaal? folwarków, urogulowanie 1 wyty 
czenU granic zatartych lub spornych, wy 
dzlelaafo przy podziałach familijnych, in 
formacje w sprawach posiadloadi grunto 
wych w stezuaku * t»bflią« i ewidencją < 
i opodatkowaniem stojące, spon^dzsab 

planów »ytuncyi*yck I t. Ł 
Vy*ienione caymnośti wykonują fb 

w możliwie rnjkrótszja csasJe i su gais* 
koeranom

Gratis l franco
rillCS’i  KATALOG PODRĘGZBI

PODARKI ŚWiąTKCZNB z wszelkich działom literatury.
Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27,

J A B Ł E K
po 18 ct. za bilo looo Kałusz, również po 
10 ct. za kilo gatunków mnlęj szlacht* 

* tnych, ale smacznych.
t t

J ó s a f  S o h u s t s r  i
i

w y łą c z n y  s a ł a d  
i  p r a c o w n ią  

a o ł d e r  I m a t e r a o ó w

ws Lwtwia, KopurulkL 5.
foalewai w wielu saiepacn spraedaj* 
aoiary | materaoe jaku meje wyroby, 
oswlaacaam ze (u we Lwowie ale robię 
dla audnofo obcego salepu, lecz sprse 
oąię wtauaego wyrobu kołdry l auue 
race l/ilu u Afieoie we wuuinym uu# 
pM przy sU, Koperaiua A. O. Kołdij 
duce i na wacie wełnianąj od 0*00 a 
aaśdej cenie do ił. ie-Kodcury atłasowe, 
jedwabne, dute l aa wełnie owczej o* 
m, lo wi puoaąwsay. Jaateraoe ezysio 
•rłodteaae od zł. az*oó w aasdęj ceau 
do zł. ttO, Poduszki włoslenae a z pi* 
rsa, prześcieradła, poszewai itp. Kie 
więc aa zimę potizeDUje oobrą, otępią 
eoidrę lub ataterac, eirsyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
suwowi*, ul. ikopernika l  ft pod Armą •

Józef KhihHiler*

JE. L inka,
roślinny, nieszkodliwy, przez władze pozwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebf  ̂
nęci, daje przy nąjprostssym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barw* 
naturalną natychmiast od najjaśniejszego blond pa ciemnoczamego, a to tak,Jn 
barwa ani przy myciu mydłem ani w parni nie ■ h»dii. Cena zł. 2.50 i l 50, pocjj 
20 ct. więcej- £ .  L1KK, specyalista  w fryzow aniu i farbowao** 
włosów. W iodeż 1. H absbn rgerstraste  V* Świadectwa i uznania są *

przeglądnięcia. Prospekta gratis i franco. 
Oasprzedającym znaczny rabat.

Fur den ,

Weilmachtstiscli —  Christbaum
ampfehle das ln aHen Lftndern mit den erstsn Freiien ausgezefchnete

■ S T  M e r a n e r  T a f e l o b s t  ’̂ g  .
in  A epfela: Caivili blsnc, Mleltser Roimarin, Kostllchtter to n  
^allingar, Taffet, Rambour und franz. Spaller Blrnen, Ducha..*, 
Doyan d’hiver, B utt.r B.rnsn, . 10  P fand  brutto, franoo uberail 
fur 3, 4, 6, 6 und 7 fi. j« naoh Quaiit&tt. Tlrol*r ROthW.in 
„Taroldlgou (krafoigar Medioiuai-W em  fur Kranke und Reoon- 
▼ales-jaucen), 4 L iter franoo fi. 440; Magdalenar fl. 4‘40; T«* 
rianar, Kaiterar S00 fl. 4-40; Muscatoller isti.s) fl. 5, send*t

i i i T  H a n s  T a u b e r ,  M o r a n .

Rimus
Tutki cygn,e 0̂w® * najle­
pszej bioułki egipskiej są 
do nabycia we wsijstkich 

■  ■  ®  większych handlaca papie- 
#  Tk ru i trafikach we Lwowie
a. prowlocyf Hurtownief wy syt* fabryka 

>rzy nl M* ł e c k i « 8 ° ----------
Artur Kościcki

, b y r i u s z )
Lwów, ulica Zamarstynowski I. II. 
(dom w ła s n y ) ,  ulica Trzccieco Maja 

llezba 2.
poleca wyborne lcaw y  wprost z 
Ameryki pól kilo od 80 ot. Naj­
lepsze h e rb a ty  p61 kilo od 1'50, 
k o n ia k  kuraoyjny od 180 but 
R u m  najlepsny od 120 */s lit. 
K a k a o  holenderskie pdt kl. 190.

35  ct. pół Ki<o MUdlcu
tylko w handlu Leonarda Sol.cki.fo w. 
 Lwowie, ul Batorego 1. 3._____

1 57
Imi louiicjąoy

handel sukna 
i  w  w  a r ó w  w e ł m a n y d

fo4 firmą

JAN WALLACH i SYN
LwIw Rya«k 33

poleea się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
KONFEKCYE DAMSKIE.

40 centów

transpor 
kloców Itd. 

D la  kopal- 
nlctwa i 

p rsem ysłn
___________  naftowego:
Kotły lokomofełlow*, massyny naraWtiin d« głębo­
kich wlcrcei Iwazeakiego nHtokjn apnnt* dla raflnerji 
nafty.

P l a n y  I k o s z t o r y s y  d a r m o .

W s z e l k i e  r e k o n s i r u k e y e  i  n a ­
p r a w y  $ a h  n a j t a n i e j ,

C « « 7  s n d w k o w i m * .

R .  B r e d t  i  8 k a

Fabryka uaszyn, katłśw pafj 
wyah I aparatów uladzlany  ̂

adlawarnia żalaza I wat*
, zatrudnia 400 robotników

%o Otynii
między Stanisławowam a KołotżJ 
K o m p le tn e  u r s ą d ie n la  i  
rz e ln l 1 b ro w aró w  i Kotły 1 
rowe żelazne różnych lystsmóW
S arata kolumnowe, wszeUdegr^ 

saju aparata kolumnowe, w aidj 
go rodzaju aparata i reboty ko®*1, 
aide miedziane, rury miedziane ' 
lazne, wentyl^ kurki, w ogóla 
matura itd, K om pletne n fg  
dsen ia  tartaków : MaszynyX 
rowe, cało żelazne, gatry, ciyrko^ 
kl, sstauce 1 iiłlfUrkl de pU *** 
do transportu

• s

Papier z fabryk iFyalkowskioi w Białej,

pakiet św>’ec 560 gramów na llumintcy, 
pol.ee tylko hand.1 Leo;irda Sol.-, kiego

w. Lwowł. ul. Batorego 1. 8.__________    . __________________  _____
Drukarnia Narodowa Staniił4w Mamocki i Spółka. Hotel ftaorg^.

S '


